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I. Aktualność, cel i  zagadnienia tvyjściolve tematu

i .  A k t u a l n o ś ć  p r o b l e m u  d o ś w i a d c z e n i a  m i s t y c z n e g o

a ostatniej, III sesj i  Synodu BiskupÓw, rv paŹdzierniku 19?4 r. '
papież Paweł VI rt 'śrÓd siedmiu najważniejszych punktÓw, uza-
sadniajqcych jego pozytyr. ' 'nq ocenę prac Synodu, wymienił to,

żt: uśrviadomiono sobie i podkreślono na Synodzie rvagę wychowania du-
chorvego i potrzeĘ pogłębienia duchowości katoi ickiej. Dodajmy, że Epis-
kopat Francuski, r,vśrÓd najpilniejszych sprarł' w dziedzinie ervangelizacii
i  zatazem jako cechę charakterystycznq naszych czasÓlv, zgłosił na Synod
BiskupÓw wyraŹnie zaurr,ażaln4 w świecie potrzebę modiit lvy i powszech-
ne, głÓwnie rvśrÓd młoczieży, zainteresorvanie mistyk4. o tc dość zanied_
bane dziedziny r've wspołczesnej duchowości katolickiej' o modlitwę i mi-
stykę, pvta i upomina się więc Lud Boży głÓrt'nie rv swej grupie osob
śrr,ieckich.

Jest wobec tego znamienne, Źe w dzisiejszej kulturze, ktÓrq u' duzym
stopniu cechuje praktycyzm i praktyczny material izm, obserwujemy, i to
nie tylko r,l' środowiskach religijnie zaawansowanych, dość powszechny
i mocny nurt poszuki ivania wprost ptzezyć mistycznych. PtzeĘć tych
w' całym świecie poszukuje głÓu''nie młodzież. Jeżeli weŹmie się pod uwa-
ge, że potrzeba tych przeż,yć stanorvi rvażny punkt programu, także lvielo-
tysięcznych glup młodzieży lr ippistycznej lub hippizujqcej, to poszukirva-
nie przeżyć właśnie mistycznych słusznie i zgodnie z opiniq Synodu nale-
Ż}, uznać za t'ażny i aktualny czynnik rv profilu kultury naszych czasÓw.
Z kolei podjęcie tematu i problemu doświadczenia mistycznego należy
uznać za pełnienie przez nas obowi4zku kontaktowania ]udzi z Chrystu-
sem, oborr'i4zku, ktÓry wynika z tego, że jesteśmy - według słÓw św.
Piotra -' ,,krolestivem kapłanÓrv'' w kap}anstrvie wspÓlnym na mocy
trdziału rv kapłanskie j funkc j i  Chrystusa i obowiqzku' ktÓry wynika
z er,vangelicznegrl lrłogosłarvienstwa, abyśmy podjęii z miiości4 najpilniej-
sze ludzkie cierpienia, troski i sprawy' gdyż tylko lvtedy dost4pim;z mi-
łosierdzia.

Doznat'r, doŚwiadczet'r, a ogolnie mÓ$'iąc - przeżyć mistycznych pcl-
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szukuje się dzisiaj przede wsz5lstkim na trzech drogach: (1) przy pomocy
narkotykÓw, (2) rv źrÓdłach i tradycj i wielkiej poezj i i  teologi i  Wschodu,
(3) rv życiu rel igi jnym kształtorvanym przez Ewangelie.

Historyk teori i  i  kierunkÓw mistycznych musi być zaniepokojony nie-
porozumieniem, ktÓre polega na przypisaniu narkotykom i poezj i , a także
natural istycznym teologiom mocy wywoływania przeżyć mistycznych.
Tych przeżyć nie wywoła nawet treść Ewangelii. Przeżycie mistyczne,
jeżeli jest wervnętrznym i bezpośrednim doznaniem obecności rv nas Bo-
ga, może spowodować tylko BÓg. Przezycie to zakłada więc osobowy kon.
takt z Bogiem jako osobq. Zakłada więc życie rel igi jne, ktÓre jest zespo-
łem realnych, osobo\ł'ych pou'iqza człowieka z Bogiem. i właśnie BÓg,
polviqzany z nami osobowo reiacją głębokiej wiary, nadziei i  obustronnej
miłości, niekiedy nieoczekiwanie sprawia bezpośrednie doznanie w nas
swojej obecności. To nieoczekiwane, nie dajqce się wypracorvać doznanie,
teologolvie nazywajq doświadczeniem mistycznym rv człowieku obdaro-
wanym wiarq, miłościq, darami Ducha Swiętego, a głÓrvnie darem mq-
drości, ktÓry rł'nosi w miłość nadzieję bezpośredniego spotkania Boga
i zatazem wywołuje tę miłość, będqcą danym nam naszym kierowaniem
się do Boga, i poprzez dar mądrości odbiorem Boga, co w sumie nazywa-
my zjednoczeniem. Zadne więc mechaniczne i poznawcze działania ]uclz-
kie nie mog4 spowodować przeżycia mistycznego. Mylq się tu funkcjona-
l is iycznie i natural istycznie zorientowane teologie.

Wyczurvajqc jednak, Że przeż7cie mistyczne jest wewnętrznym w nas
- rv obrębie psychiki lub śrviadomoŚci - spotkaniem Boga, środowiska
hippistyczne sięgajq do środkÓw mechanicznych, poszerzajqcych psychikę
o moz]iwość - tak s4dzą - także objęcia Boga. IVIyJ.4 tu oni reaine, two-
rzone w nas plzez Boga życie rel igi jne z jego błędną, funkcjonal istycznq
i natural istyczną interpretacjq.

Ponieważ - powtÓrzmy - zagadnienia te stanorr' iq aktuatny i dość
duży zakres spraw ludzkich, i,vażny czynnik w kulturze naszych czasÓrr',
a także modnq dziś .problematykę środolvisk młodzieżowych, naleŻy je po-
dejmo'"l 'ać i starannie rr.yjaśniac. Nalei; je w5rainie podjqc przede wszy-
stkim w teologi i  katol ickiej, ukazujqc miejsce przezyć mistycznych u, ży-
ciu rel igi jnym osÓb, ktÓre poszukujq spotkania z Bogiem na drodze okreś-
lonej Ewangeliq. I\,\łodzież katolicka nie może borviem nie zetknqć się
z problemem ptzezyć mistycznych i przypuszczać, ze tylko teologie
Wschodu prorł'adzq do Boga ży'lvego i że nie prorr,adzi do Niego katoli-
cyzm, często jeszcze utożsamiany w złej teologi i  z systemem nakazÓw
i zakazow. Także popularnej teologii rvciqż brakuje rvymiaru, ktÓry jest
ukazyrvaniem osotlowej i żywej ''vięzi człowieka z Bogiem, nie rvyklucza-
jqcej szans mistycznego doświadczenia, jeżeli BÓg zechce nim oMarzyć
danego człowieka.
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Dobrzc sie składa, że w r. 19?.ł, rt '  okresie postulatÓw III Sesj i Synodu

BiskupÓrł', uroczr'stość jubi leuszu śir. '  Bonau'entury stajc się okazją do

zaktual izorvania i przemyślenia jcgo opisu dośrr' iadczenia mistycznego. II l-

iormacja śrr'- Bonarventury o tym, tra czym polega i jak przebiega doś-

r., ' iadczenie mistyczne, jest rr. ięc także odpowiedzią na pytanie naszych

czasÓrt, '  odpor, l . iedziq tym bardzic' j  erł'entualnie cennq, że Leon XIII opie-

r 'aj4c się na sqdzie _ jak pisze - osÓb l<ompetentnych przyznajc ś'"v. Bo-

l l a l venturze  n l i r : j sce , ,ks ięc ia  teo log i i  m is tyczne j ' ' . l

2 .  C e 1  a r t y k u ł u

Potrzcl la .poglebienia duchorvośt:i katol ickie. i , obserwowane dzis zain-

tc:esorvanic rnistykq, a r,n. zrt, iązku z tym aktualnośc problemu do.śrviad-

czenia mist.vcznego, zagadnienia same \\' sobie doniosłe' pi lne, ciekarve,

r,r 'ażne rv ideo1ogii chrześcijalrskiej '  rr '  stosunku do tematu artykułu sq

uboczne, dr'ugorzędne. N'Ioga micc charal<ter jedynie motyrvu, ktory kazc

uczonemu rr, trakcie prou'adzonycI.t prz'ez niego badan odpolr ' icdzicć na

aktualne pvtania epoki. Badania naukor,ve nie s4 usługou'e wobec pytair

cpcl<i, nie sa też usługorr'e rvobec t i:matvki zgłoszonej naw.et przez Svnod

BiskL:por.r ' .
Jako ludzi, urvikłanych w pytal-r ia naszych czasÓrv, interesr-rje nas i r-a-

r l l l  ie erł,etrtualna aktualność prze mvślcfr śrł'. Bonawenturv. aktua.lność

ujęcia pomaqającego nan zna]tlźć. trafne i prarvdziu'e odporr, iedzi '

Jako uczonych interesuje naS Samo lr. sobie dzieło św. Bonalvetltur1' ' .

Arlal izuicmy treśc jego tekstorr ' , aby le poznać, aby jc zrozumicc, a. l lv

uczYnic je czymś Zlozumiałyn} dla siebie i d]a innvch. Badajac dzicje' teo.

r ' i i  dośrt' iadczenia ni istvcznego chce poznać przemyślenia na ten tcnrat

także śri ' .  Botrar,ventury, uderzony klasą jego propozycj i . Chcę tę p1'oi]O-

z1'cję zroztlnl ieć i uczynic czymś zroz-unriałym, co z kolei pozlvala ;cj byc

l.zymś dostepnym dla'pytan.epoki.
Zgodnic z posiulatr,m rr 'społczcsnej hermeneutyki, ktora - rr.edług

słÓrr, I{. Ker.ćnvia - każe t:z.vniÓ mr'śli czymś zrozumiał1-rrr,2 ana1izujqc

rr,}:sir. śri ' .  Bona,lr 'cntur'r- ci lce zl 'c lzunrieĆ i rr 'yrazić' ukazac jcgo uiqc ic

c]t lśrviaciczr:nia mistycznego. N{uszę rr ' ięc z tekstÓw śrt'. Bonarventurv rv1'-

dob1'c it:go opis tego dośrviadt'zcnia, z-badać' jak zbudclu.ał ten opis, zasta.

rrorl ' ić się, c,zy sposr!b fot 'rnułorr'ania opisu gw,at.antował r ' ' ' ie l .nośc temu, CO

dzicit '  s ie iniędzy duszą i Boq.icm, ktory poz'"vala niekieciy doslr ' iadcza]nie

l  , 1 ] ] f e i  s . ( ; t I t ,  ź L e r ć  u u l , s 0 j n , ] I e 1 . s  i t , s  p l t t s  a r d t t s  t l t ,  l o  s p ć c u l a ć i o n .  i L  t t o i t a  d e  I a

l i r i i o l o g i r  i 1 ) i l s l i q l t e  f l L i r c  l i l ) ?  t e l i r  p c r j t ' c l i o r .  ( . | l  a u  ) r 1 ! ) e f i r ? n t  d e s  h o n l r r t t ' s  l c s  l i i r i s

( : . - ) rnpete i l t s '  i l  t i en t  sa t}s  pe ine  La  p la<:e  11e ptLnce r le  la  thćo log ie  ml l s t iąI le .  Ac td

O l d i n i s  ' Ą 1 ż l r r ; r 1 l ] n  ] :  1 8 9 ( ] .  1 ? i '  ( ] v | .  Z : l :  S a i I l t  B o n a \ . e n t u r e l : I f t n r : l . o i r t :  d c

i r i r t c  en  eLI?  Dt i lnv .  In t roduct i .an  ? t  t raduct io l l  c lu  J .  de  Cha:mpsecrc t -  R lo i s  1956.  10 .
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cioznac srr 'ej obecności. Ponieważ artykuł jest informacjq' ktÓrq poprze.
dzają 'przepr.orvadzone badania, mogę zaporr' icdzieć, co zresztq ujar,r 'nia ty-
tuł artykułu, że św. Bonarventura posłuzył się w opisie dośrviadczenia rni-
stycznego metodą apofatyczną, właścirvq nretafizyce nc.oplatonskiej. Zo-
baczmy więc, czy ta metoda pozwoliła mu rv pełni opisać rvydarzenie, na.
zywane doświadczcniem mistycznym. Te głÓlt 'nic zagadnienia uv'ażam za
r el rvykładu.

3 '  Z e s p Ó ł  z a g a d n i e f l  w y j ś c i o r v y c h  z a \ Ą ' i e r a j q c ; l c h
p r o b l e m  d o ś w i a d c z e n i a  m i s t v c z n e g o

Należy rvyrÓżnic dalszy i bl iższy zespoł zagadnielr, w ktÓrych zawiera

:iq problem dośrr' iadczenia mistycznego. Tym dalszym zespołem zagzd.

lr iei-r rr 'vjściori 'ych iest całe dzielo św' Bonawentury. Bl iższy fespÓł Z1.
gadnielr it 'yjściorvych, rł' ktÓrych należy szukaĆ opisu doświadczcnia mi-

.s1ycznego, stanou' i - wed]ug clośc pou'szechnej opini i  teoria kontenl.

placj i  i  teoria ekstazy.
il) Histcll'1,'c1' myśii śrv. Bclnarventur'v urvażają, ze cał'e dzielrl tego autor.a

dOtYczy głolvnie chrześcijanskie.j duchorvości. !V znakonrit.r'nr Dżcćir:n-
naire de sptritualitć E. LongprÓ trł'ierdzi, że tekstv śr,r'. Bonau,entur}'

są  ukaz5 . rvnn icnr  n l t ' t l r f i z r ' czn\ .ch  id| )gmźIt\ .cZnych podsta\ \ .w lasn iŁ

tcj duchorvości':} T'. Ptluri-at w książce La spir ituutitć chrćtienne dt,>
daje, że rvszvstko, co istotne'" i , teori i  tej duchorr.ości. spro.ur'adza się do
zltg.rdnienia trzeclr dr.r)g ż1'cia duclror,ł'cgo. clcl p()glądu na kontenlplac'jt;
i do r.clzpamięt;'rvania nręk,i krzvżolve.j Chr.5.stusa' P. Poul'l.:rt dopowic.
że ta kr,ntenrplacja je.st ujęta barczic ' . j  cr lgmiłtycznie niż nristycznie.

\ecz' że to niczc-go nie zmielr ia' gdyż tecl1ogia jest dia śrv. Bonalventut'; '
''r,icdzą nie t-vle Spekuiatyu'nq, ile afektywnq, ktÓra port,inna pro.

rv:rclzić drl miłosci. Wiedza bowienr jest tylkt l po to. aby cz1'ni la nas

lepszvtrl i .  abv lvłaśnie p|()wŁldziła nas do miłrlści i  aby jedntlczyła nas

z Bogienr. wynosz4c nas klt Br,,gu ' 'v ekstazie'4 ..Ku pokoiowi eks[az1' ' . .

2. . Is to tę  hern leneut) .k i  s tano\\ ' i  . . .  t r i e  r .< lz t t t -n ien ie .  po jmor t ,an ie  mt 'śI i ,  l ecz  cz1 ' .

l l i en ie  t r r l .śl i  z t .ozumi ; rłynr i ' . .  I ( '  Ke l 'ćny i .  Poc l r ,odze i ie  i  zas tosotan ie  hern leneu.

tgk i  u)  k .onteks tach re l ig i i  antaczne j .  Tł .  NI ,  Kurec] i  l l '  , ' Foez ja , ,  9 :  l96? .  9 : i '

j s(,.ś oeil||e.s scolostiques ... t,źt:żIent les tondements mćtdp]lasiques et dogmati.

c1 t te .s  de  Ia  s .p i r i tua l i tć  ' . .  ?or t . s  les  ćc tźts  r1u Sćraph ique Docteur in t Ó ressent  hautement

l .  5p i r i f  uo l i tć '  E .  I ,  t l  t l  g  p  r  t i :  Bonor 'e  n t l l r t '  W:  D ic t ionna i rp  dP sp i r i t1 lo l i te  asc r i t iqu ' :

? t  tnys t i .qLre .  T .  I .  Par i s  193? .  1770.
]  ( ' ' c  ' . l i l ' j l  ! )  a  ( i ' I | |LpOTta i l t  r ]o l t s  la  spł . t tua i i te  de  sa in t  Bo lLaDenture  se  TałLd\e:

I  i l  sa  thźor ie . , l es  l fo i s  ro tcs  r le  Ia  u ie  spżr i tue l le ;  -  2 ,  o  . ses  uu 'cs  cJe  La  cot t tentp la .

r io l l l  3"  r r  . s rs  con.s , idera f ions  sur  lo  poss ion  dt t  Chr i s t .  P .  Pout  ra t :  I -o  sp l l t -

tua l l tć  chTćt tę t tne '  Par i s  l9 f44 .  T .  I I .  f67 '  on  TemaIqu 'e ra  qu 'e  ce t te  cantemptat io| , .

es t  p lu tć , t  t log lnat ique que "mgst ique.  Ma is .  pour  Bona l ,e|L tu te .  lo  thÓo log ie  es f '  sc iencc

fi - S\\'. Bona\ventura
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jak tt l  precyzuje E' Longpr.e.5 W sumie rv; ' 'nika z tego, że dzieło srt ' .

Bonawentury sprorvadza siq do teologi i  mistycznej. E' LongprÓ i J. de

Chanrpsecret lł.yjaśniają, zc teologia ta obejnruje zagadnienia' kt re rv

bl iższych nam czasach pcldzielono na teoiogię ascetyczną i teologię nri-

st '7czną.6 Śrv. Bonawentur.a tratomiast \fu' jcdnym uięciu rozważał zjerl.

noczenie z Bogiem pr'zez miłość oraz sposoby dochodzenia do tego

ziednoczenia na d|odze oczyszczenia. ośrviecenia i udoskonalenia. Łą-

czył rv jedną całość ascetvkę i mistykę. W całynr więc jego dziele na-

leży szukac tych ujęc, kir'lre będ4 Stano\i''iły opis dośrviadczenia mi-

stycznego. I może należy czytać nie tyle Itinerarzunl' mentźs in Deunl,

i l e  racze i  np .  Bre l i l oqu i t tł1 .

b; Tcorii cioświadczenia mistvczncg.o lv tekstach śrv. Bonarvt'ntul.y szuka

się najczęściej w obr.ębie zagadnienia kontenrplacj i  i  zagadnienia eksta_

zr'. W obr'ębie bo',viem t;''ch zagadnie śrv. Brlnau'entur'a mowi w od-

nresieniu do Bogit o ' 'c lośu.iadcza1nym p.lztraniu - elper|mental, is
( 'ognit io,.. T1 m w1'rażenienr oznacza się rv teoriach mistyczl lych lvlaŚ-

nie mistycztre dośw.iadczenie Boga. Poniervaż cognit io etperimental is
jest dla śrv. Bonawentur'y odnrianą kontempiacj i , ponier'vaż iest tak

zwan4 kontemplacją per donułn s&pientżae - p|zez dai. m4dr.ości,

J. de Champsecret po'"r'ie 11.prost, że kontempiacja jest ,,doślviadczal-
n1.m poznaniem Btlga - connrrźssance etperźznentale de Dżeu.i

Sri,. Bonarventura lr,'yjaŚni w ltinerarium mentźs in Deuln, że duszir

i .z}'si iuje tr l  pt lznanie rv ekstlrtycznytn zetknięciu z Bogienr' per ecstatices

elr'ce.s.stts.lł Będzie to rr'yjaśniał także w Quaestio dtsplLtata de perfecttotle

eratLqelź<:a, w koncntarzu do II Księgi Sentencjz, w Sermo in dominica

iir olbi.s. Historycy pogiqdÓrv śl',,. Bonawenturv strr'ierdzq więc, ze kon-

te' lr 'placja i ekstaz:l prorvadzą do doświadczalnego poznania Boga i że

l i ' l l l tc 'nlplacja i ekstazl l  pozrva1aj4 to dośrł' iadczenic mistyczne rvyjaśnic:.

l)r, lc la' ją jednak. że śrr.. Bonalł'cntut.a lvłtiści lr l ie nigdzie wyraźnie nie zdefi-

( i l . ( ! l i re  qu i  do i t  co t tdut re  i L  l ' t t l l t t l t t ' r .  J rv .  f74 .  Le  sc ience n 'a  d ' in te|e t  qu 'e|L  ta lŁ t

1u t ' l / c  r rous  renr l  n ' te i l l eurs ,  qu 'e lLe  nous  cond,u i t  dI 'antour  e t  qu 'e l l e  nous  un i t  aD ieu .

.]N. 2(';. Ne soyons pds sulplis rle ce qu'i l nous p1.opose une ćtude theologique pout

łIlrr a l ')iett et pour al.rit,et' a l 'ełtase. Jlv. 274.
l  s o l }  o c u u T e  t n t i i r r :  e s t  o r i t , n t ć e  l e r s  l o  p c i r  d ć ]  l ' c J t a s e '  E .  L o n g p r ć '  j u ' . 1 7 7 c -

'i l)etinicja teologii misl]'cznej: lois.se entendre sLtftisomment que satnt BoILa-

i ( , / l t l l l .  ro lndne i l  une sc lence un ique l cs  d i sc ip l ines  spżrżt r re l l es  que les  n lod ,ernes

t tp ix  l l e t l l  tł tćo log ie  ascet ique e t  thćo log i t :  n l l s t ique .  J l l . .  1773.  Depu is ,  o t l  a  d i s t i l l guć

- \ / ? l s l i ( l u c  e t  A s c ć t i q u ? ' . i .  d t '  ( ] I r a n r p s e c t ' ( ' t :  1 n t r c d u c t i a n .  w :  s d i n '  I 3 o n a x e n '

t ! t re :  I t inera i |c  t le  ldn lc  rn  e| Ie- tn , Ó t l ve .  t1 lo i s  1956,  .ł9 .

; , i . d e  C h a m p s e c r e t ,  j \ " * .  l 0 o .
l. .s0nĆli I3Onaf,-cnturac ltinerarilLnl mentis in De?źi}r. w: ,Irźa opuscula. Quaracchi

l 9 2 5 ł , 2 9 1 .
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niorvał kontenlplacii i ekstazy' W zwi4zku z tym E. Longprć w Dictźon-
truire r le spir itualżte przytoczy propozycje definicj i  kontemplacj i '  wypfa-
(]()\\rAnt-. pl'zez histol'ykriw w oparciu o teksty śrł'. Bonawentury, a P' Poul'-
iat stwit:r.dzi tylko' że śrł'. Bonarventul 'a nie opisał ekstazY.o

Zagadnienie się komp1ikuje. Na czynr rvięc, rvcclług śrv. Bona,"ventut'1,,
polega doś'"viadczenie nrist},czne? Jak je opisał r,v sl,t'ych tekstach? Czy
clośl,viadczenie nristyczne, r'''łaśnie e:tperżmento'Iis cognźtio, jest odmianą
kontemplircj i  l trb ekstazy. czy może jest rvymienian;'m pl.zez śrv. Rona_
i,r'enturę poznaniem per roptum? Aby to ustalić, musimy t'ozrvaż;-c te trz.y
sposoby mistycznego poznania Boga.

II. Poszrrkirł'anie rv tekstach św. Bonawentury opisu
doświadczenia mistycznego

1 .  D r o g a  c z ' l . o r v i e k a  c l o  B o g a

J. cic Chanrpsecret zrvr'itca uwagę' że rł'edług św. Bollarvr:ntur.y każri.,'
chr'zcścij:rnin jest porvolany do ż1,'cia mist1'cznego.t0 Zobacznry rvięc rrt,r.;-
piet. l .v, jak to życie pr'zebiega. aby się zorientorvać, ktrjre momenty tego
żvcia inistvczneEł() sq tak zwanym dośrviadczcniem mistycznym.

Zycie nristyczne polega na zjednoczcniu czło',vieka z Bogiem ptzez mI-
juŚć. Drl tr:go zicdnoczr:nia pl.tlrvadzi dluq:r dt.oga rozwoju ducl-rorvego,
ktclr'1' .jcst n"rożliu'y dzięki łasce chr'ztu i bier'zrrrowania. Kcllejnymi eta._
p:itlri t't;zr'vo.ju cluchrlr'',ego sa tł.zy dr'ogi : rr']aśnic dl.oga oczv.szczcnilt. oświ:_
r ' c ; r in  i  uc ioskona len ia .

P. Ptltrl'r.irt trłiict.dz j, że. pclrre onl rvie nic t;'ch cll'og p() 1'ilZ pier.rvsz.1'
przedstarvi} srr'. Bonau'entura roz'"vijając rozrożnienia rvprowadzone przez
Pscudo.DioniZeg() A l.eopagitę. l  1

Srr'. BllnarvenIui'a urvaża, że rv etapie cir'ogi oczyszczenia dusza r-ir,',aj-
nia się od gr.zechtllv. w etapic clr.rlgi rlśrł'iecenia głębiei poznaje Boga.
Cht'vstusir i  sai ' t ' l :1 sicbic.. w t 'tapic. ci l .ogi udoskona1enia iednocz1' się z Bo-
gienl pi.zt.z r l l iłt;ść. Ocz1.s2g2ę^1.' daie rv rvyniku lvervnęti 'zny poko1. i lśu'ie-
ulnie pl'orvaclzi clo pr-awdy, udoskonalenie - do miłości. Do uzyskania
postępu nir każdei z tycb, dr g służą trzy śl'odki: l.ilznryslanie. modlit.*.a
! kontemplacja.

Zaur'r.ażnlv tei, ze ."vedług śrv. Bona''venturl' zanim czJorviek dojdzie

s  E .  L o r . l g p r c ,  j \ u .
P.  Pt lu l '  r .a t ,  i \\ ' .  27.ł.

10 O). ,  lo t; ie nłyst iqt ie,
c r e t, j$'. .11r.

1 r  P .  P o u l r a t ,  j r v . 2 6 7 .

l796 n. Pof '  Saint l ,on'avenLu|e ne dćcł. i t  pas L.e l tase '

tt |aqtLelle tout c'łU'ćtien est uppelÓ, ... J. d e C lr a nl p s e.
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clo zycia n-rist5''cznego, rozwijajqcego się na tr.zech rvymienionycl'r drogaclr'

p.,""hod,i rvcześniej dwa ctapy poznania, doprorvadzające do trzeciegcl,

LtÓ.ynl iest właśnie życie mistyczne. tcl - rvedług ujęcia E. Gi lsona 1? -

c,.Jnalezienie ' .c ieni i  ślad lt '  Boga rv śu'iecie znrysłou' 'ym'', oraz poszuki-

r v a n i e o b t . : r z u [ 3 d g a w e w ł a s n e j c l u s z 1 ' . B o g s t r ' ' ' o r z Y ł ś w i a t r ł ' t . v m c e l u .
:rby przc1arviać siebie. Rzeczy u''ięc są znakami Boga. Dusza natotnia:;t

,'le ;est tylko znakienr, Iecz takŻe obrazem Boga, gdyz BÓg jest nie tylko

p.,y].,yną dusz1., lecz także przedmiotem jej lvyboru. Trzeba by byc sza-

io"y-, aby nie kierowac się do Boga. o ktoryil mÓrvi cała księga Śrt'iata

i napłr,rvające do duszy ślr ' iatło Boże' Wvbierając Boga, człorvick wkracza

na dr.ogt1 żvcia mistycznegci.

I|. Lt lnepr'e \ 'V sw)'nl pięknyrrr siudiui lr, opublikowanyrn w Dict ionttaire

de spirittutlttć' pclrrlijai4c zagadnieiria' ktrire pr'zytoczyłen za E. Gils<lncm

norr.i o t'vnr. ie zanim człou'iek, dzięki łasce chrztu i bierznror'n.ania, rł''kro-

cl\ '  ni] rr. l ist5.czną drogę t lcz\ 'szczenia' r lśrł' ieccnia i udoskclnaleniłi. ztrnitrr

',vięc już bezpośr.ednio zacznie iśc tymi dr.oganri lv kier'unku ck.;taz"l.. B g

t\\.ofZy cał1. jego ,,n: 'rclprz1.r 'odzon\/ ()r.g'tn.7l1r' . . ktor'.v ulrrożlirvia duszr' ic ' i

c l l tc. lrr lrvv lt lzrvi l i '  B(lg',vięc a11'ą łaską uśrvięcajqcą na n()w(| sIrvi lrza duszę

na obt'az Trrl jcr. Sr,t ' iętej. rł.vclobYrt.aj4c duszę z uniccstwienia nrrlra1negtl.

sporvodolvanego gr.zechem piet.wrlt'odnym- tsrig 'uvznracnia iej lł'ładze cnrl.

tani. ogr'anicza je' j z|e d4żenia łaskq sakr'amen|alną. p|z}rnagla do zdtlbv-

c ie  dnskona]ośc i  dar .a l r r i  Ducha Srł . i ! ' tego.  t t t r r i .a la  rv  dobru  b l t lgosłar i ' i t ' n -

str 'vami. kicr.uje rł.e lvszystkiclr działani:rch srvyrni pr.zykazanianri. Dzięki

kontaktorr. i  z Btlgiem clusza ociz1.skuje zclt l lnośc kontemplacj i '  ktt l l ' i1 zatal ' l

gr 'zt:ch piel 'r,r 'r lLt ldt lv. odzvskuie tez zmYsł rel igi jnr ' . ktur1'pr,zrvir l lr 1t:.j

lr ir lcżec clr l  Chr'r.stusa rv poktl ju ekstazr'. Wszystktl to unrrlżl irł. ia jei zdą-

żanie dtl Boga tt.zclna nist;ycznynri di'clganri'l:J

l)tllli jatl"t ivzr.usz;ijącq slł ytrr nlistl,cznYm !Y}lmIal'en. \\'yp1.ac0\Ąlalla

pt.zez śrł,. Bclnalt.entur'ę tetl logię łaski uśrvięcaiącei, teologię crrt iI r,vlan1.cir.

icologię sakr:rtrrentolv, przejrzystą teologir; daro."l, Ducha Srviętego i od.

l i ,ażną terl l t lgit; błogosłar,ł. iet istrt ' '  Interesują nas gtolvnie tc trzv drogi zv-

372 M. Gogacz
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cia mistycznego oczyszczaj4ca, os$'iecająca i udoskonalajqca, ,,ktÓre pro-
lvadz4 do spotkania z Bogienr r'''' ekstazie''.

Dodajmy, ze trzy dt'ogi nie są w1'łącznie odmianami ćwiczen ascetycu-
llych, lecz' że s4 one raczej sposobami uzyskiwania trzech elementtjt,t' kon-
stytuujqcych doskonałoŚĆ: pokoju, prtwdy i miiości.

Ślv. Bonau'entura nauywa te e]ementy aktami hierarchicznyn-ri, gdyż

cluszę, posiadając4 dar laski uświęcającei, te akty hierarchiczne praktycz-

nie kształtujq na obraz Boga i hierarchii niebieskiej' Te akty sĄ także

zhierarchizowane, gdyż droga udoskonalenia lub zjednoczenia wymaga

rvcześniejszego oświecenia, do ktorego przygotorvuje oczy szczenie.

a) Nir drodzc oczyszczenia człowiek pfzv pomł]cy roznlyślania budzi sr'r'o-
je sumienie. pobudza je i nin-r kicluie. Budzi ie pt"zez rachunek su-

mienia pozwalający uświadomić sobie zaniedbania. namiętności i  z1o.

Pobr-rdza sumienie przez tozwazanic bl iskości śmierci. bolesnej męki

Cl lr.ystusa i surorvoŚci Sądu ostatecznego. Człowiek kieruje Sunicnie
ku dobr'u napr'awiając zaniedbania g()l 'I iwością. lecz4c nanriętnc;ści
przez ich clpanowanie. usu\Ą'aiąc z1o prau.ością.l{

Na tei samej dr'odze oczyszczenia nrodlitrva oczyszcza sel'ce czło-

wieka i podnosi duszę do Boga. To oczyszczenie odzyskuje się plzez

opłakirł,anie naszej biedy. To opłakirvanie obeljnuje żal z pou,odu grze-

cholv. .,r,stvd z powodu upadkow rrroralnvch. lęk na myśl o niettniknio-

nym sądzie i na myśl o zasłużon}'m potępieniu. Temu nasta.'vieniu po.

w. innr  r  t t l r t .a I . z ) ' sz \ ' c  p ragn ien ic  Zn iSZ( 'Zcn ia  zł1 'ch  ins i l ,nk t . i r r '  i  z l r t t fan  j r '

Chrystusowi, Matce Boskiej i świętym. Śrviadomość naszej biedy po-
."l,oduje prośbę o miłosierdzie, prośba ta z kolei skłania do ku]tu' W

ten trÓjetapowy sposob modlitwa podnosi duszę do Boga oczyszczając
jq zarazem z pychy, z pragnienia rozkosz1 i z wYobrażet'l zmysłorv1.ch.
Pomaga rv tvm ."vłaśnie ża}, rt'styd i lek oraz nadzieja pokładana rv
Chrystusie' Matce Boskiej i świętych.

ocz;'szczenie przez lozmyślanie i nrodl it ivę dopełnia się w kontenl.
plac.ji. Na dr'odze oczyszczenia kontemplacia pol,r'oduje wyższY stopicn

rvstydu z powodu gl.zechow' pełny lęk pfzed Sądem Boskim, zal z po-

wodu wieltl strat duchowych: ut|aty plzy]ażM z Bogiem, utraty nic-

rvinności, ża1 z powodu błędcllv popfzeclnieg'o życia. Kontemplacja ta
jest błaganiem o pomoc i jest sur'olvością ogr.aniczającq poż4danie. Jest
przyrvri lcenien pr'agnienia męcue stwa w celu odbycia pokuty. Jest

też pr'agnieniem mistycznego Zjednoczenia : jest appetit io Spon.sź.ts

W związku z drog4 oczvszczenia św. Bonal.r.entut.a omarvia ponadt()

P o r .  P  P o t l f r ' a t ,  j \ ł ' '

Refc'ruję tu ujęcie z alt
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cał)- szefeg inn1'ch ćwiczen duchorvych twol.z4c bogatq psychologic

i ascetr 'kę rvychclwania rcl igi incgo.
Na clr.odze oś-uvieccniłr l0 człowick naśladu.jc Chrystusa kor.zystając
z poztlania poprzez lr ' iai.ę i pop|,zez dar' nrądrości- To naś]adorvanir

da j t ' rv  rv r .n iku  pos tęp r r .dc lb l .u .  Ś I ' . ' . l k i t ,n r  l ' { |Z\ \ .o . i L l  . i t ' s t  l akżc ] .oZm.\ ' -

ślanie. mod1itrva i konlernplacja.
Rozmyślanie na dr'odze oświecenia aktyrł' izuje iuż nre tylko sunrie-

nie, lecz także intclekt, cłzięki lrtÓrenlu człou' iek z poznania dziel Bo.
żych rvzt-tt ls i  s ię do pclznirnia samegtl Boga. Intelekt r.ozważa to. że Bog

odpuścił człowiekorvi ' ic 'go grzechv, że trdl lstępnia aktttalne dobr.a, żl
t lbiecuje nagrodę. Rozu'aża tez^ ż'e \\.Szech.świat informuic głi o BoglL.

ze Chr.ystus l'"' Eltc1'rar.)'stii nlts lr'sponaqa. że Duch Śrvięt1' jcsI r.ęko.1-

mią usynorvienia nas pt.zcz Bog:l '  Rozrn.vślanie rł' ięc kieruie intc' lekt

ku Bogu.
Modlitrva nit tei dr 'odze nie jest iuż oplaki lt,anienr rvin. lecz pr'ośb:r.

Wr rr.ołana \\ ' naS }. l l .7,ez Dut.hs Ś lviqtego. oparta na zasługach Chl '1.stu-

Sa. \\ 'spomagana ciet.pienierlr śrt' iętych, Llp}'asZa łaskę śri, ia tła Bożeqo

i 1askę pf.]wego ż1'cia. Dzięki te.j nrodl itrt ' ie inteiekt l .ozumie tt 'eŚc

Pisnra śrr'.. rozpoznaje stopnie rr 'znoszenia się kr-r Bogu, a człorr. iek kie-

ruie się clo Chrvstusa rt. intensyrvnieiszl'nr tlabożenstlvie do Słou'a

Wciclont'go.
Krl lrtenrplac. ia . ieszczt. doskonalej pt.zcnl ls i cl i- lszę z cząsIktlrvego

:;i l . iat l lr rł' iedzr' \\ '  śrr' iatłcl pełnej rvieclzr '  teol 'et}.czt le' j . zrfekIvrvnt ';
ipt 'ahlr 'czne.j ci Ch11'5195ie ukrz1-żorvitn\'nl. I)usza tt 'kLaczit rv..ul-odę
praw'dl ", !v ,,scn pokoju" po siedmiu stopniach: przekroczenia rozumo-
'"r,ałi, i,r'spclłcierpienia, urvic1bienia, u.vlervu pobożności' upodobnienia.
objęcia krzyżu pr.zenikrr ięci ir prarvdy. Budzi się tł, iara rt 'e rvcielenit l
i  r ldklrpic.r l ie. dusz:t r 'tpodabt-r ia.jqc się dtl Chr'r sl ' .rsa ukt.zyżtlrt 'alreg '
pr 'aglr ie cicr.piec. pl 'ag.nie nręczenstwa clja CIrr."YsŁusa. Zna.jdujc' rv kr 'z.v-
żi-t ksit;qt', rt'sze1kiei rvici-lzl'. Kr.zyż bort'ieIll u].alr.nia. Że Bog ie.;t rrriłc;-
sier.n1'. spr'arviecl1irvy i clobry. ieże]i cl]a zbarvieni it ś\viłtta p(]S\VięUił
slt.eerl S.r.nil. że duszir lr-Ldzkrr je';t cetrna. skor'il Clrt-v.stus za niq b1'ł
ukt'zr.zort.an1'. żc srt ' iat r-rrr: lvidzi t.ych'.vr,r1;tr 'zeri. że Br)g pt'zeznaczr.ł
dla duszv niebo i że abl. jr. naln zape\Ą'nić. stał się niewr;lr l ik iem, żc
pit 'kł. l . jr:st odejściel lr od Chi.r 'stusrr. że Lrlzumietrly piekntl cr lt;tr. i  cIęż-
krlsc gt.zecl.tu. I{otrterrrplacj lr jest rvięc pl 'zerr iknięcit:n.r tajenlnicy Chr'.r -

sIr 'Lsl l  ukrz1'żowanego.
Dt't lga udoskotlt ' t1etria po1ega l la l .()Zwolu rni lt l 'śct aż dtl t- lr istYcZnego p0.
l l1czt 'ni l i  dusz.v z 13clg. ienr. Dr'ogł |a Z leq() ulzgiędu jest dl.()gą Z.jedi}o.

Apotatyka . t  / l )

czenia. Prlstan.: i człorvicka charakter'yzuje się tu cldbiot 'em (biernościq),

drlnrinuie nirtomiast łaska. Człou' iek lrz.1'skuje miłość dclskonałq, ktÓr.e.]

o\\i()Cetl l  jest nrąclr.t lśc nristyczna.

Roznlyślanie Zit\\ 'sze oczYszcza i oświeca. Na drodze udoskona]enia
już nie tylko buclzi sumienie i intelekt, lecz takze aklyrvizuje,,płomieri

nlqdfości... Człorviek roztt 'aża dzieła Boże, clzieła duszy i niezwykłość
jedności mistr 'cznej. Rozmvślanie poprzez ten płomien mqdrości wy.

nosi sclcc na szczvt duszy. uwalnia od stwolzeri i  porvoduje, ze jui

nic pt. lza Bogielm nit '  lrr<lze pfz)' i-I icśC lrociechy. Roznryślanie pozwala

poiąC. żc tvlko nriłt lśc up|asza' że jest źrrtdłem dobr'a i że pozwala uzy-

skać tlbtlcność najrv1'.ższego Dobra' Miłość u/ynosi piomielr mqdr-ości

pt;niid rr.r'ażerria. rr'ytlbriłżenia i pojęcia ukazując, ż'e 869 rvszystko to

przekracza. Rozm}'Ślanie więc prowadzi do prawdzi."'''ej mądrości.

\ 'Iodl itrva także pr.orvadzi do drlskonałej miłości. Jest to modlitwa
adtl l 'acj i: poleqlr tra r:zci rvobec Boga, dziękczynieniu i zachrvycie pr.ze.

ksztalcającvlrr nrodl itrr 'ę \tv l .ozmo\\'ę. quae est Sponsi et Spolrsoe. Te

tr 'Zy etap.y modltt l ,vr. ador.ac.vjnej pou'odują trzy stopnie' miłości: śr'ł' iat

ukrzyżorł'irnl, rt. cz]orvieku' człowiek ukt.z.1'żor,vany u' świecie, człolvick

ruk l z . r ' z r ,nan- r ' r l l a  su i r ' t i r .  ab . r 'uszyscY Lrkocha l i  Buga.  Jes t  to  szcz\ - t

clclskrlnałej nl iłi lści. Do telgcl trzcciegcl stopnia miłości pr't lwadzi sześć

et:rp<itr ': słtld.vcz. tęsknotir, nasvcenie, uptl jcnie, pervno.ść. poko.j. ModIi-

t$' i] iIdi) l . i lc ' j i  \Vvpełnia się rvięc rv pokłlju jednoŚci nristycztrej.
I ir lt-rtctr lp1acja l la t lt.odze udoskr. lna1enia pr'owadZi drl łask inisi.ycz-

l l i 'Ch i do err.angel icznej doskonałosci. Te łaski nie są objawieniarni. Sa

i la' jPełnie'jsZym poznanien Boga rv nist1.cznytn zjedntlczeniu.

: .  T e o I i a  k o n t e l n P l a c . j  i

I- l lstr l i . . ' .r:.v pi)glądć)\\: śr', ' .  Bonarr'entul.y zrvracają u$'agę. że śrv. Bi lna-

tvetttul 'tt prlsługując się t i lk l;r 'zecież częstr, pojęcienr kotrtemplaci i ,  a rt ' i ' -

c lłr-rg I,. FJrlnne{oy piszac pfawie rvvłączrrie o konten-rplac.j i .  nigdzie ściś1e

ll:e r lkr.t l ,ś1ił. co t 'r lzumit ' pl 'zez kr. lntenlpl lrc.ję. Wierny. że rvvstępuie ona n::t '

kaŻdt-.j z 1r.zccir dl ' t jg ź'1'cia l-nistyr:zncgo..że nir drr ldze t lczl 'szczi:nta . icst
rr. 'rższ}'nr stnpniem żalr-t i  pl 'ośby tl ponrtlc q. dl 'odze do doskonałe.j mi-

ł.,ści. że na clr.odze ośrviecenia jest rr.rr ikanienr rv tajenrnicę ukr'zyżorvalr ie.

; : r  na  r l l  t ,dze  udoshonr r len ia  ies t  p t ' l t t i a  pnzn l rn ia  i  spotk l rn ia  Boga H is tn-

f.\:cv b0n3\\:ei ltut ' ianizt l l l - l  ana]izując tckst; '  śrv. Bona$'et]1,u|y usiłują jed.

i. ir lr ustir l ić. cZVm jest kontcmplacja.
W i i .r.pi.acrlrvan,l 'cłr defirr icjach drł'a.j autor.z1' '  a miit lrorvicit: Renrr"

c i .A los t  i . Iean de Char r lpsecre t  podkreśla jq '  Czego n ie  ak<:er l tu je  np .  J .M.

I.,Lssetl. z 'c ki lntcmplac.ia jest ..dośr,l ' iadczalnvl l l  p()znaniem Boga'..

Renlv d.Alost ul ' , 'aia rr ' ięc, że ,,koIltemplacja jest dośrviadczalnym po-

b)

c)

r , C J u t ( , \ \ ' t e t r L r l  t c j  c l L o g L .  a

bści rlziel śrt'. }]onarr'entury
l : t l ( ze  droSr  7- je( in( )cz rnra  u l ) l c fant  n i r  $ ' l  c lubr ' , r ' l l i  z -  ca

u . 1 ę c i t - t  p o d i r n . r ' n  p l ' z e z  E .  I ' o n g p | Ó ,  j w .  l 8 0 3 - 1 B 1 5



, t  a o XI .  Gogdcz

Znanlen Bogu. rv ktr it.ynr to poznaniu za pt;śI'ednictwem dat'u nrqdrości
dusza cieszy sic intuicyjnvm odczuciem swego zjednoczenia z Bogiem
pl'zez miłośc' ' '17

J. de Chanrpsecr'ct następująco okl 'eśIa nadprzyr'odzr;n4 ktl l l tcmplację,
to co nazy\\'a doświadczeniem miłoŚci: iest to ..doświadczalne poznanie
Fioga ujętego w dusz1r, poznanego . 'v jego dzielach. szczegolnie rv dzialaniu
łaski '  pozlranie utrwalające miłujące wejrzenie tam. dokqd kiel ' l l i i l  wszvst-
kie afektyrvne si ly dnszy".trr

Te określenia kontemplacji jako dośrviadczalnego poznania Boga suge-
rowały, że urt'ieIiczenielrr naturalnego rozr,'"'oju duchowego czlowieka jest

rr'laśnie nlistYcznc doślt'iadczenie Boga. orvszenr, głosił to św. Btlnawen-
tr'rr'a i do takiego rozumienia kontemplacji uprawniaj4 ieg.o tekstJ:. Z:rnln-l

.jt'clnak t'ozstl'zygnienry' czy napr'au'dę ktlntemplacja iest doświadczenienr
mist)'czn}'m, |()Z!vaż[Iv saIrlq kontemp]acie rv ujęciu św. Bonalventul'v.

.Iak inforrrrujq specjaliści, a nar-t'iązuję tu do bada głÓlr'nie E. I,ongple
i J. de Chanrpsecl.eta, Śrv. Bonalventura rv komentarzu clo ..Sentencji ' . '
już na tel.enie życia mistycznego cldrożnia kontemplację inteiektuainą. wy-
znacZonq darem t'ozumu. oraz kontemplację l-lrqdr-ościow4' w}'Znaczo].'tźl
pl.zez clar nrądrości.11r

Kontemplacja inteiektualna, nazywana cognit io speculationis extensae
-- ,.pozl lanie ptzez poszerzajqcq spekulację' ' ,  daje w wyniku uz}.skanie po-

koju przez zdob\cic prarvdy. Na 
"vszystkich 

swvch stopniach. kontempla-
cia ta iest jcdnak nie t5. lc intelekttra1ną intuici i1. i le raczej ccntuitus,
Oz'nacza to, że jest ona trwałym. wolnym i pr'zcnikającym spo.il'Zeniem
dlrszy, podtl 'zymywanynl plzez podziu'. Nie poleg:r tviko na nasze.i intui-
Crinei i  pełnei podzirvu lt ' izj i  Boga. iecz - . iak tcl wyjaŚnia J ' dc Champ-
seclet - jest ona naszym intelektualnym wspolpoznaniem Boga wraz
z Bogienr, gdyż jelst to poznanie uzvskane pod wpłyulem dafu l.ozulllll.

.'ContutttLs,, o7'nacłL\ tu rvięc wspołpoznanie' Kontenrplacię tę sr'r'' Bona-
rt'entura, orvszenl' nazvwa liber ac perspicał et defixtts intuitus - ',rvolna'
pr'zenikaj4ca i podziu' iaiqca irrtuicj6' ' .zo niekied1' nazy\\ra jt1 speculatio 21.

| i  I ' a  contempla t ion  es t  l c  conna issonce ełpć l . in te t l ta le  r ]c  D ieu d ,ans  luqtL t :L le  par

I' intcrrLididire cl,tt d.on de sagesse, t'dnte jouit du sentiment intuiti.f de son unlon

&ltl,oureuse atec Die tt. Pl.zytaczam według E. L o n g' p r e' jrt.. l?97.
t8 Co'lnaisso'lĆe exp,ćrinlent'dle de Dieu pergu dans ra]lłe, connu dons son

tn particulier dans l,oction de La grdce, et tźtć d'lL|I amoure|Ll regarrl oi se

t o u t e s  l e s  t 3 n e r g l i e s  t l ' a f t e c t i o n  d ' u n e  A m e .  J .  d e  C l r a m p s e c r e t ,  j w .  1 0 0 .
1 9  } l .  I , o n g p r e  ( j t v .  1 7 9 7  n )  p o d a j e  n a s t e p u j ą c e  \ t a ż n i e j s 2 e  t n i e j s c ; t  z

św.  Bonawentur 'y :  / l }  I l I  Sent '  c l  l ]5  a  l  q  3  a i l  3 :  Brer i l .  p  i  c  5 :  Comln .

c  1 :  Per t .  e t l .  q  1 ;  CoL l '  I1 l  in  Heł '  n  2Ą.
m Comttt. in Eccl. c 4.
21 Brec i l .  p  5  c  6 .

Apototlka 377

Mtlrvi jednak także' że Boga jako pi'awdę ujmujemy per sitnplicem con-
tuttum - ,,przez proste wspÓłpoznanie'' 22. Boga rr,ic'c poznajemY przez
kontenlplacię ir-rtelektua1ną w ten sprls<ib. że clzięki darorvi l .ozunru rvłaś-
nie rvspolpoznajen-lY Boga t 'azeln z Bogiem obecnynr rv nas clzięki łasce
uświęcaj4cej.

Kol-rtenplacja nrądt.ościt lwa. nazywana,.cognit io expet. ientiae - pozna-
nie doświadczalne', daje lV wyniku uzyskanie pokoiu przez umiłowanie
naju'yższego Dobl.a. To umiłolvanie najr,l'yższego Dobra jest afekt;'rvnynr
ujęcien1, wprost ,,zakosztor'"'aniem'' obecności Boga \ł' nas. Umożlirvia to
cii.ir. nr4drości, doskonaląc;. nriłość. To rvłasnie ..zakosztou'anie.' rlbecnosci
I3oga .jest tu nazyu'ane poznaniem doświadczalnym' Dusza dośt' iadcza
Boga. to znaczy odbiera Go, odczuwa jedr-rak nie rvpr.ost, lecz rv skutkar:h
11'płyrvu łaski uśrvięcaj4cej. rv ogniu nriłości powtldujqcc.1 zjednoczenie
Boga i dusz1'. To zakosztorr'anie obecności Boga jest doskonalsze niż
wspołpoznanie. jelst najrł'yższynr tu na ziemi sp<lsobem ujęcia Br'lga. Śr,l'.
I]onawentura rviaśnic sqdzi, że opti'mus modus cognoscen,rli, Deutn est per
ełperlentiam dulcedinis - ,.najlepszy sposÓb poznania Boga polega na do_
śrviadczaniu słodkości' ' .]3 Morvi też. ze Daus conspicźtur in et.f ectu c1ratiae
et e:rperrent.to suor;i/of is suae peT ipsam analogicam unzottem _,,Boga po_
z;laje się rv skutk:rch łaski i dośrł'iadczenia Jeqo s}oclkości pt,zez duchowe
z ier. lnoczenie".

Zwrocmr. rr'icc urvagę' Źe orvszem, Śrv. Bonalventura morr'i tu o cogtli-
( io expetit: 'tttźcc. Wvjaślria jednak, zc jt lst t<l drlśu'iadczenie słoclvcz}', wy-
rr,t l lanei r lbecnością rv nas Boga. rtjmor'vaneQo nit 'rr 'prt;st. lecz rł, skutkach
łaski '  in ef f ectu' gTotiae, i  rv doświadczcniu rvłaśnie słod}'.cz.v- zjednoc:zenia,
przenoszqcego nas \ł. sferę Boga.

Konlemplac.ja lv t1.ch clrvu odmianaclr pr.orvadzi nas clr l  osi i1gnięcia po-
koju. a rr ' ięc nie do nristvcznegrl clośu'iadczcni lt. nl inro że śrv. Btlnarvcn-
tu r.;r nazyrł'a tę kon templa c ję co g ttitio e xp e r intent ia e.

Wiemy już. Że kontemplac.ja w r;bydrvu srvvch lvel.siach por,vodowala
na kci lcjn'vch tr 'zcch cl l 'ogach wvższv str lpien żalu. rr.nikanie rv 1' lr j i:mnicc'
ukr'zyżtlrt 'ania i petnc poznanie Boga rv spotkanirr Go przez miłośc.

Tcl pe)ne poznanie, dokonujące się na drodze udtlskonalenia, iest pcl.
znirnienl ki lkustr lpniorv).nl ze względr-r na r.ćlzne żr.t idia inft lr 'n1acj i: jest t()
L t . iqc ie  Boga p l zez  ' )d( ' l v lan ie  sw ia t i l .  p rzez  pomoc r r ' i a l r . .  p tz t , z  z lozumi r ' -
nie Pisma św.. przez zawieszenie w kontemplłrcj i '  pt 'zez r 'vjaśnjenie pr-cl.
l 'octrv. przez rvclr. lonięcie nas ]ub nirgłe..pc.t. l .aptltm' ' pr. lt 'rr.łtnir: i  rvtr icsle-
nic rv Boga. We u,sz)'stkich tych wypadkach chodzi o miniccie siebie.
0 ekstazc.

t  ] n  I I I  Sen r .  d  35  a
zt ln Ill Sent. tl 35 a

l q 3 .

l q 1 a d 5

oeut le,
portent

teltstrirv
i n  DĆ . l .

ź*-
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z1 l tLn. c 7 n .1.  W: Trrd opusculo,  316'
? j  O l } r ' l e s  t . 1 ] ' ( l . \  I . c | . c  s p I '  j t t { c { c s  D d t ( s  p c ł  c ] t ] } ' l  l ł l . i t r t | c f  ł d  h ł i u s l l l o d i  ł f o l 1 s i l u | ] l

c f  n l t 'n l i s  c1Ćr ' s . s?{ i ] l '  I t i l | .  ę  1  n  ] ] .  \ĄI :  . l . r i a  op . l s ( . l l l r l .  l j . ł i  l l '

| . ; 5 l  a u t c } } )  q u a e ] 0 s '  q I t o l l t t l r l i l  h o P c  J i a n t .  l I ż L e I T O g a  g r a ' i d } ) ) .  n o n  d o c t t i n a m :  d t -

s i d e f ź u i l l . 7 l o ) l  i n t c l l e C t l l i i l ; 0 c l n i t l . l n  O I o t i o n i s .  n o n  s t i l d i t t i n  l e c l l 4 n t s ;  s p o n s ? l n l . 7 t O n

magts t | . l InL;  I )eun.  non ) rołI inc l i r ;  ca l /9 lne}n,  I I0n c la | i to t?111]  l ton  lucPn l ,  sed lg , Ie|n

t ( ) ta l , i te r  in f lo [ rnrcnrern  ? t  i i  DeLLt tL  f Jcess i r ] i . ' i  u r l c t ion ibLs  . l  c r t le r l l i . s s i r r ] i s  o f lec t i0 -

Tr ibus  t ransJ r ' rente/n .  l t i i l .  c  7  n  6 .  W:  Tr ia  opusc l l l o '  347 n

ĄpoJatakd

kttire upodabniają ją dtl Anitlłti'"r'. Ar.chaniołor,t' i I(siqstr,ł': rozpozna\\-anie

neczy (nuntiatźo), ro7'\\,aż'anie s!!.ego rvśrÓd nich miejsca (dictatźo)' lvybÓr

tŁ'go, c() tfzeba Czynić (ductio). r\astępne tr.zy akty upodabniaiqce do

Zrł''ierzchności, l\{ocr' i Panor'".an: ordinatźo jest zrr'racanien.r się dusz.r' do
Boga jako celu. }.oboro'źo iest usunięciem wevt'nęt|znego niepo|ządku.

inpet'al io iest decyzia podjęcia t lbu u,cze.śtl ieiszych akklrv. ostatnie tr.zv
akt.v hierarclr izujące duszę upodabniają ją do Tl 'r lnÓrr,, Cherubinclw i Se-
rafinÓrł': \v suscep'io dusza otrzymuje oświecenie Boskie, tv reue|atżo
poznaje tajenrnice Boże, rv uni l io uzyskuje ekstazę.

W etapie descensrr 's cłusza otrzymuje cnoty: sŁscepćźt:ae, custocl it iDae,
distr ibutiuae. Cnotv pr'zyimu.jącc: ży'rvośc tęsknotv. pr'zenikl irr 'ość rvidze.
nia, spokojny Sąd. cl]ot\. zachowujqce: zgodnośc z wolq Boga, pokonanie

' i inartwiel i .  lvr l la zwycięstrva t lad tr 'udnościanr' i .  Cnrlt1'. l .ozdzielcze: jasntl.ść
przvkładu (oddanie dla Chrystusa narł.et życia), prarvda mowy (odrzuce-
i l ie kłarrrstrva), pokor.na służba b]iźniemu (nie opuszczenie dzieł miłoścl
pod pr.t:tekstern kontemplac'ii)' Te cnoty hiei'archizują duszę na rt'zot' Se.
rafinÓrr', CherubinÓrt', TronÓrł', Panolvari. Mocv, Zwierzchnictw' Księstrv'
;\r.chaniilłor,v, Aniołrlrr'.

W etapie regfessi1.s dusza lvraca do Boga \ł'vchodzqc od rzeczy. w.i-
dzialnr.ch, gclvż szuka Br;ga poza sobą, rv soble. porvr'zc.1 siebic. Duszl i
aktyrvizuje sił-v zewnętrzne. rt.ervnętrzne, wyższe, SiłJ' zerr,nętrzne to
l 'I.)ZpoZn.lnie Rtlga r 'v zn:rkacłl l .zeczl. tego ś.iviata (perlustrafżo). wybćll '  tePo.
t'o cz.r,"t'iic (proeeler:t,io), kierow'anie się ku dclbru (prose<:utio). Dusza t}.mi
ciziałanian.ii 1rier'ar'chizu.jc się na rt.zrlr' Aniołorv. At.chaniołćli,t. i Księstt,''.
Si1y ''r.crvrrętrzne: - '\.r\\ralłic korzeni namietności {cast,zgal,icl), pokonallte
t i 'zech słabości: zaniedbaniir. l leznadziejności. niecier 'pl irvości (conf ortatio\,
kiet 't lr 'vanie dążerl ian.r i . rvyrlbt 'ażt:niami. zajęciami (conuocuLkł). Dusza na-
śladu.it. 1v-1oce. Panrlrvanie. Tt ' i l t . i}. '  Siłl '  rvl 'ższe: orlr lrżssio tr l  rt 'ezwanie cio
zjednoczenia ekstat"vc'znego. inspectio to kontemplacja Chrvstusi-r i  TroJ-
u;. Świeicj. introductio tLl t lr istyczne wejście rv Bclga. Dusza upodabtl i; i
s ię tu do Tt.orrolt ' .  Chcl 'ubinrlrv i  Seral inćlrv. Jest rr 't 'rł. l lqt i 'znit '  upo|ządko-
i l 'ana. ut 'r 'olnir lna t ld tcg(). co zic. lnskie i ciejesIre. \\rew11ę|rZnie zhiei 'al ' t:hi_
ZO\\lana i gotowa do przyjęcia rviz1.ty ,,Boskiego Olr1ubierica' ' .  W t5ln
rl'iaśnie it rotlut:t,io iest porr'l'atra u' Boga, ro'pitur ht Dettnl.

Zaurr'ażnv, że te trzv sił.r. rr..r 'ższe, a rvięc odlnis.sio' inspectio, źntro-

duclźo pr.orvadz4 do ekstazv. kt l ir.4 rv etapie źrrtroduĆlżo ś\\'. Bonarr.entut.a
rozL tmie . jakr l  por ' rvan ie  c lusz r .  ( rup i tur  żn Dc l r r l z ) .  \Vr 'n ika lobr ' z  tegt l .  żt ,

l . lsżo . ' .  7lcr t; letrt is e.-I(.e.s.).u}l l  jt,st t\ 'm sam\.nl. c:r. l  t.t.szr; .,. Per,TQpt11|]i '
Sper : , jł i l iśc l  i l ' dz iec{z in i c  p(}g1 i}d( i$ .śrt , .  B t lnau 'cntut . r .oc l r r lżn i i r . ja  i cc l r ra1<

r .} ' . s l l r zę  r ld  t t t i s Ivcznego po l . r r , l rn iu .
Do el<sti iz1' pr.t lrvaclzi cluszę l iuntenlpla.. ' '1l i  ir.rtelektualna i lni1dl 'ościoir 'a.

gdy dusza jest rr 'ewnętr'Znie Zhierafchizowanii i  gd;' rt.chc,ldzi na najrvvższl-

379
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3 .  T e r , r ' i a  e  k s t a z \ '

l ( . , n t e m p l l t c j ; ' l , m i m r , z e ś r , l ' . B o n a \ V e n l u t . a n i l 7 \ . \ \ ' i t ' i ą c o g n i t i o e : t p e r i -
lnentiae, nie jest jeszcze doswiadczeniem mistycznYnr. gdyż jest .,koszto-

rr irnicnr,.shutkrirv obecności w nas Boga. a nle t lbecności sarnego Bogll '

Wynika to z l 'r ,yjaśnie , podanvcl\ p|'zez św. Brlnirrvt 'ntur.ę. Wielt lstopnro.

\ , /oścZfesz tq tegr>konten lp lacy inegopoznan iaun icnr t lż l i l r ' i auzna l ] iekon-
templaci i  za cloświadczenie nristyczne. Naju'yższym i ostatnim stopnicm

korrtcnrplacj i  jest - ;ak już wierny - uisźo .. '  per TapLu1n. Św. Bonarł.en-

tura nrÓrvi lednak takze, ze najznakomitszym poznalriem, coglliti(, excel-

lentissnna, jest kontemplacja pe'r " '  lnentls ercessurn -- "ptzez ekstaz';

uml.słu' ' .2+ Naież-v rt ' ięc jeszcze zbadać' cz}' t) isźo -., peT rapLunl - ' 'po-

znar t i c  . . .  p l  z t r l  po l  \ \ ' i l n i c "  . i es t  tYn l  s l lnYm c( '  pozn i ln ie  p{ ' r '  n . ' c r l l i ' \

ercessu tn' pl 'zez ekstazq' cz "vl i  
przcz pt'zekr't lcztt l ie un1YSłu'

W lt inerartu|n Inentis in DetLn śrt'. Bonarvelrtur'a podaje. że ekstaza

.jr.'st cclcm ż1,cia rvelvnętt'znegrl i że r.rależy jej pragnqć. osi4gnqł iq śti'

Pranciszek, a $, ninl BÓg zaprasza do lriej nas \,vsz}.stkich.2' Warun]rienr

b t : z pośre c l n i n l o s i ą gn i ę c i a e k s t a z y j e s tśw ię t ośc .Wa runk i emwcZeśn i e i -
.szym jest ocz'vszczenie sefca pfzez ubost$'o. pfostotę i pokor.ę. Warun-

k l emn i e c l a j 4C ) .ms l ęp r l n - r i r . r ą c . i e s Ł r t o c l I i I r i 'ź l i I n i ) t \ ' C Z I l e S | ] ) i e l . c d L lśz } ' '
0 tej nrist1,czne'j śrrrier 'c i duszy ptlucza łaską. :t nie u' iedz:r. tęsknota, a nie

ir,tclekt. oplakir.r,atr ie modlitewne. a nic -studra i iektur'1', zakochan)'. a nre

r l a u c z . y c i e } . B t i g ' a n i e c z l o r v i c k . c i e t l r n ośc . i r n i e . j a : s l l r - lść . n i c 'św i a | ł t l . l e c z
tlgiet i zapal i l . jącl. duszę i pt.zenrlszącr' ją rv Bog:i.26

Ekstaza $.ięc r)'suJe się u, tych ujęciach jako afekt;-'"r-nę, 11. porzqdku

lr, ięc decyzj i porzuccnie siebie i zjednoczenie- Z B0gienr. Jest speinienienl

zjeclnoczeni i i  przez nl iłr lść. a Ze wZśłlędu lra tcl nie iesI dośrł' iacczerricl lr

rr l istYczl- lvttt- Prześlec{zinrv jednak dokładniej treŚi: tekstori,.

Rozrvijajae najpier\\ ' '  przt.z chrr ' i1ę warunki ekstazr' Z\\ ' l .ocl l]y uwage. na

z l ,g l r r ln ie  r r i I  l r i I r . l r r . t  l t i z . i r t .1 i  r lUsZv .  s$ ' .  BonaŃ ' t 'n t l l l ' : r  u\ \ 'a7d.  z t '  abv  z . ie i i -

I loczY-C się z Brlgiem. dusza musi upoi lobnic się do dziesięciu chtlt 'ori .

i . i , ielskicir '  To upotlr lbnienie iŁ]s| |r.r i jelaporve: wZn()szenie s1ę rio Boga

(oscens? l s ) '  zs t ,ępot l , i tn ie  c l t l  rł .łas t - rego sc l .Ca  i t ldb i r l r ' t lświecen Bt l sk i ch

(clescel l .su.s). lrstęporvanie. miejsca Rt;gu (regresstrs).

W ctapit: {1scensŁŁs clus;l i l  l ,vl 'kt lnujc. dzitrvięc tłl<t..- lu' '  Najpici.t i .tt.z1' '
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Stopieó poznania. Te s1opnic są t l 'zy: poznanie |zeczy eItra n(is, i? lt].o l?os

1supra ' 'os - poza nanri. w ni is i  ponad nanri. S4 to r.zeczy cieiesne, du-

chorr,e i wieczne' Przechodząc kolejno od jedn."-ch rzeczy do drugich, prze-

chodzimy także rvervnętrznie od sens,us i i'magi,natżo (lł'ładze zmysłowe)

do ratio i in.tellectus (władze umysłolve), aby na tercnie mezs przejśc od

intellźgentia do oper nl,entis, na szcz'yt duszy. Jest to dłlrga droga. Gdy

trr doidziemv, kontempiacia intelektualna pozrvala nam uimorvać Bogrr

i i tko byt' a kontenrplacja mądr'ościt lwa - Boga jako TrÓ' icę ostib. Weszl iś-

nrv clt l  . .Śrviętego Srviętyc].r ' .  i  trrł'amy rv podziwie zachwycając się Btl-

gicm jako bytenr i osobami Rrlskimi rv ich powi4zaniu ze Słowem Wcie-

lon. ' 'nr. Na ..szczy'cic drrszv'. i loclzi lv n.clbcc Słorva Wciejor-re{:o jest szczvtem

kontt.mplacj i . kt1lt 'a porr.t lduje ekstazę.

Ekstaza jest rvięc ujęcien.r i odbiorem. .Iest ujeciem otrzymujqcy.m.

'Ie'st rr ' iec milczeniem. Jest e::ces.sżt:t is inodrts cognoscendi '  , . . sursutnuctźo

tnen'tts in Dt:tl't.lt - jest ,.pl.zekr'aczającvrn siebie sposobem poznania ...

ponacldązcnicnr unly'słu do f3oga' ' .z i |)rrsza sama . iuż rr ie ujmuje Boga, lccz

jest r,vchłonięta pl 'z 'ez Boga. Śrt.. Ronal,ventura q'yjaśnia, ze in cotnprehen'-

sit.o tognoscens capit cognitunt, in etcessiuo xero cognitunT cepit cogno-

scei ltem - ,.11' pojmowalriu poznajqcv poznaje pozna\vanego, rv ekstazie

(tsog) poznawarry pozniije poznającego''.2B Włi.rśirie cognźtum ctLpzt cogno.

scente'm. W ckstazie rł.ypcłnia się d4żenie intel igencji : in, etcesito.,. (ter-

initiatu,r) intelliglentiae appetźtus. W ekstazie '"vięc dusza .jest rld rvewnąti'z

t lśll. ict lonłr pr.zcz Bogir. ktor.y spełnia.jci clążcnic' Duszir odpclcz}wir w po_

koju zjednoczenia. ..Poznanie i rvspołupodobanie sq nierozdzielne' '  - uisżo

et co.tnplacenti,a... insaparrlbi l i ter se habent. Łaska kontempiacyjnej ekst:r-

z5 jest św,iatłem i mitością. Jest tr l  ekstaza intelektu i ekstaza '"r 'ol i .  Taka

ekstazę porvoduje ciat. r.ozunu.
A dat .n l l1d l ' . ' s r : i  sp l . l t r r . i l t .  że t -ks1az i t  t l r  jes1  pu p j .os ru  ip I . z t 'de  \^.SZ) .S l -

kim rniłościq, ktora poz',vala doświadcz:rć słodkości Boga' Jest rvięc ekstaze

dośrviadcza]nvm poznanicnl Bogir. gdYż jest madl.ością' dzięki ktor'ej dltsza

lltlże zakosztowac słrldkości Btiga. Sapientia.,. dicit coqtlitionem et aftec-

1ttt lt. . . ułr1nit ionen l)łl i  e'xperimentulent... cuitLs octtts CUnsźslit in deqlL-

ł^lorldo dtaźnam suąuztatenl - ,,mqdroŚc jest poznanienr i uczuciem... do-

śrviaclczalnyn poznanitlm Boga.'. polega ono nii zakclsztor,ł'aniu Boskiej

słtldkosci ' ' .29
Ekstaza jcst wclbec tcgo pod rvpłyr'vem dal'u Lozumu i dai.u mądl'ości'

poznaniem otrzymtij4cyrr-r Boga i jcst zakosztolvaniem Boskiej słodkości

lr' taki sposob. Że t:oglt'itio illa gusttLi est anneta, - ze ',poznanie to jest

n  A p o L p a u p . c 3 n 3 .
3o Sc. Chr. q 7.
T In I  sent '  Płoem. q J '  Por.  I tr  I l I  Sent.  c l  35 a 1q l
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zwiqzane z zakosztowaniem'.. Jest poznaniem tego, co wieczne, a to, co
rvieczne, stano'"vi drogę od e:tperimentalem cognźtionem dtuinae suaL)ito,-
ti.s - ',do dosrł,iadczalnego poznania słodkości Boga,'.

Ekstaza taka drlkonu.je się wtedy. gdy człowiek prlminie rvszystko. co
nie jest Bogiem. Chodzi o to, aby człowiek separet se ab olnni eo quod'
Deus non est et a se źpso - ,,ab}' oddzielił się od wszr,stkiego, co nie jest
Bogiem i od samego siebie''.30 Wtedy Duch Święty pomaga osiqgnqć nrqd-
r'ość mistycznq, rvłaśnie per condescensźonem desuper - ' ,przez u,społ.
zstąpienie z gÓry,,.

Istr ltq ekstaz1l jc '5| 1'\ 'obec tego kosztr lrvanie (qusttrs) słodyczv porłl iąz:r-
rria z Btlgienr przez nlilośc. Kł-Ótko nrtirvi4c. ekstaza jest ttdzitllliri} llil1ll
przez Ducha Śu, ' i t i tego ni iłościa' ktÓrej skutkiem jest mistycznv poko;, po-
iegajqc1,'na t1.m, co nożna by nazrt 'ac,,śnlierciq mistycznq' ' .  Jest ona cai-
l<crvitvm rr 'zniesienicm się człorvieka poi-r:rd r,ł'szystkie Spi.aWv i l 'z 'eczl,
strVot'zone. nart,ct prlnad hier.ar.chię aniolor' l" ' .  Jest r-rtrwalcniem i rvr,łącz-
lrr lścią pou,iqzania człtttvieka z Bogiern' Jest śmier-ciq rv sensie pein. lqrl
t l i lczenia duszv, ktora rvłaśnie dośr'viadcza przychodzqcej d'es,tper miłosci.

III '  Poznanie ,.per raptum'' jako dośrviadczenie mist.vczne

1 .  C e c h \ '  l . ( ) z p o z n a ' ! V c Z e  d o ś w i a c l c z e n i a
m l s t v c z l t u g o

Z dot-ychcz:rscltvvch l.clztvażan rvynika. ze :rni krlntenrplacja. ani ckst;r-
złl, takie.jak.je clpisał rv srr 'vch tekstach śr,r ' . Rtlnar'" 'entul-a. nie s4 doślviacl-
czenlen nristvcznvnt. Kontemplacja bowiem polcga na rvieclzv o l3ogu,
e ekstaza na cieszcnitr się clal.clrvaną nam pl 'Zez Bogir miłościq. Poztlstaje
it ' ięc do zbadania tt lt lr. ia pi lzntrnia Boga per T{LI)tLLII, jako ert lentul l ln5' t lpis
dośrviadczen ia mis Łvcznegrl.

To nieuznanie kontemplacji i ekstazv za doślt'iadczenie mistYczne
{)i) lefżlm\' na rr 'nioskacl.r, płyl-rącvch z zestalĄ' ienit l  kontenplaci i  i  ekslazv
, t:t:chami l '()Zp()Zi]a\\ 'CZYnri dośrviadczetl ia mistvcznego ustłtlt l l l t 'ni pl 'zt l; '
ciclgttlil|5'krilv' Chodzi tl te celclry. na kt<jre godz4 .się wszyscv dclgmatyc:1,
t l iezależnie od pi.zyjmorvanych oi. ientaci i  teologicznvch-

opier.ajqc się na infol ' lrrując1.m o tych cechach dzie]t l ks. W. Gt'anir| it
irt. ..Dogmat}rka kato1icka' ' '  przr ' . jmr'r. jemy. że dośrviadczenit l  mil ' tt 'c: l l le ic.st
' j l l\VszC nirgłr'm. rr 'orr 't lęt l .zn}'nr. śrr' iadolr lvnl l  bczpi lśr.cdir it-t l  c lt,z i lrtnienl
l l]:ccności Boga' N'I istvk jt ' l ;t rviqc srviadol l .tv 1ego. żc rr 'te. i  r ltt l  ch', ' , ' i1i . iu;i
r i ,  nim tlbcr;n.V Brlg' clt lstępnv .jeqrl ducl-rou.l.tr l  rt,ładzonl p{)zni i\\ 'CZ\'m ,j lrkrl
i , l . zpośredn i  p rzednr io t  i ch  doznan

o ('oll. 1I in He.r. n jl{)
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W ljtel.aturzc fachtlrvej z ziłkt.esu mistyki te zagadnienia nie ulegaią

rvąlpl irt,ości. Nie sa dyskutorvane. Wszyscy teor.etycy nristyki i  salr-r i  mi-

s1r,cy poclkr 'eśIają, żc ,,v doświaclczeniu mistycznvn człrlr ' ' . ick bezpośreclr l io

clrlznaje obecncści Boga i żt-. rł,,ie, iż to jest właslrit: rv tei c}rr,t.i]i llie lt'y.

lt,ołane przez niego rr.ervnętt'zne spr;tkar-rie z Bogium.

Dyskutuje się tylko przcbieg doświadczerria nristyczneg{]' pYtanle (] to'

jakq sfer.4 slvego bytu człowjek dośrviadcza <lbecności Boga naglc dostęp-

lrego jt lgo śrviadonrości r '" '  bezpośrcdtrinr doznirniu. D)sku1uje się też, pr)

czyl-l't poznirć, zę: tt', itlst rvłaśr'ic dtlśrviadczc'nie Boga, a rlie innego bvtu

i rv zu' iązku z tyn.r dyskutujt '  s ie. kin-r iest Bog. W odmiennynr rvięc poi-

nrt lrvaniu tco]ogi i ni l]cżv szuk:tc l-( lżni lt 'odnego prl ' j l l - lorvania doślviadczenia

rnistycznego.
Zaakcentujnry raz jcszcze. że rt 'edlug dognratykolr '  katol ickich do-

śir.iaclczt'.nie n.listr,'cztre. jest zitrvsz'.' nirgłr'm. wc$.nQtt.Z]]v]n. swiadomynr

i bezpośr'edninr doznirniem obecności Boga.

Ks. W. Gr.;rnat for'nrułuje te cechy cloŚrviaclczc. i l ia mist1'cznc'go nasię-

puJąco;
1) Poznanie nristycznc polcgir na dośrr' lzrdczalnyn] uśr,viadomierl iu sobit '

pt.zez rlr-rszę llez polnocr' r,ł'r'obl.ltż-en i rvlrioskor'vania. ..że B g iest rv

niej obecny".
2) ',To clośrviadczenic i bczpośrednie poznanie Boga nic daje norl'1,.ch po-

jq'c. iest onr> bot' ic 'tt ' t t igr)lne i nie.jasne. a polc'ga na skrrnct'ni l ' rrrvant. i

''i"'.1.ykle intuicji .rvpatruj4cej się bez rvielości idei cz1. sqdor''.' a t;''lko

rv sptlsi ib prost 'r. rv Naj. 'vr.ższe Dclbt 'o bl iższe dl lr cluszv t lc l nie.j same1'

Z pozt.ranienl tego l ' t lc lza ju łączy się jaki is pr.t lst ir '  pfzeogf01nna nri iośc 
..

l}) '.Najrł.ażniejsz4 cer;hą nrist1.cznego przeżYcia jest Śrr'iadomośc, że oncl

zjalvia się nagle inie zalt 'ży t ld rvysiłku rvo]i. kt i , lr.a nie nroże go an'

zdobyć, ani zirt i 'zvit lac. Władze duchorve czlr lrr ' ieka są jakbv zithirnro-

w.1nc. it nit lt 'ct rr.pCwl' l\ 'I l l  stoptriu zau,it:szclt lt. . cloktlrru.jc się rvter]r.

1\r si]mym t'clzeniu cluszy, tj. w najgłębsz)'clr jej rvlt l 'strt laclr, ścisłe z1t':J-

noczcnie z Rogieui".rr
Srr, '  Teresa z Ar' i l i  rr '  srr 't ' ' j  książct, pt ' . .Zycit: ' ' :]2 p.Lszt ' '  zt '  . .t.r lzunr. i1'.

mi się zdaje, nie nr; 'śli. ani się nie gi-rbi '  tyiko iak nrt iwię. nie dziala, jakby

porażony rvielkości4 t1'ch r 'zeczy. ktclr.e <lg1i1da' ' .  '|et 'csa z Ar' i l i  dodaie.

żc iest |r-, .,rvidzenie unrysł()\\re. ' . . .rvidzenie Briskicj ubecnosei. ' .

Sr'r'. Jan ocl Kl.zYża rv książce pt- ..Dr:ogir na griI'e Kar'nre]'' 3:J cloclłtjc,

Jl \\'. t; I.a n a t : BrirJ jedcn rr. TrÓjcil ostib. Doglł'otyl;a lłatolicka. T. I' I'ub]iIl

] i ) i i 2 '  12] :  por .  149 n;  p l ; l ' .  l eż \ I '  G  og i . t l : - z ' . .  obrona in te le l c tu .  lVa l ' s zar r 'a  1969,  l :16 .

3 :  Ś r t '  T e f  ( ' s a  o < l  J t . z t t  s l  f l j c i e '  K r a k o u : .  | 4 f .

33  Ś r t ' .  Jan  od K  t l ' yz l l :  Drogo na gÓ rę  Karme| .  K t 'akr j rv  l9 .ł8 '  l3B  n .

Apofatyka

że ',potl.zeba zatenr duszy pl.agrl4cej złącz'l,ć się bezpośr'ec]nio z Boqienr
i być bl isko Niego, zł4cz1'ć się z t1'm cie.mn5'6 obłokien.r ' ' .

Z zacytou,anych zda i ich kontekstÓrv u'ynika. że ',vedług Tcresv
z Avi l i  i  .Iana od KrzYz;r tr l istyczne clośrviadczenie Boga jcst oclbiot.en-l
pl.zez L.C).1']un, kt l.y .,nie myśli, ani się nic gubi''. ciosłort,nie rr,ięc oclbior'enr
obecnośt:i Boga. Ten m<lt-nent ' .c ietrrnego obłoku' '  ozrlacza' że clośrviaclcze-
ri ie to lr ie dostat 'cza polęc o Bogu i ' . '1ę 11'yraża się w pojęciacir. Dośrviad-
czenie nristyczne nie jt lst ' 'v ięc kontaktcnr z Brl ienr jakcl pr'zeclnriotem
pojęciorr.ania, lecz z Bopien.r pclzrvalajacynr dośu'iirclczac srvej obecności.
srvego istnienia w osobie ludzkiei.

2 .  O p i s  p o z n a n i u  . , p e t .  )  a p t u m "  w  t c k s t a c h
ś u ' .  B o n a w e n t u f y

Ślr ' .  Bc,ni irvetr iul 'a lv srvvch tekstaclr t lbok kontel lrpiacj i  i  ekstazy rv1'-
t 'łŹnie rvvmienia intelektualną rvizję Boga (użsio intel l igeni i 'ae) dokonuil}cą
sir: rr, człorr'ieku per raptu'm. To per raptunx oznacza' że intelekt duszy
ztlstał przez porrr 'anie rvchłtlniętv rv Boga. Ś..v. Bonarven'Lura pisze borviem,
ze est uźsio intel lźgentiae'.- per raptum źn Deum absorptae - ,,zdarza się
lviz '|a intelektu ' . . wchłoniętego w l}oga pr'zez pol 'wani(].,. i}ł

Srr'. Bonarventura omarł.iając rÓżnorodny sposÓb poznania Boga rvy-
nienia rvizię właściu'q intc. lektorvi z jcgo n:itut.v, wizię intelr..ktu pocinie_
..lio:legrl przez rr,iaI'ę, poinlol.nrorvanego pizez Pisnrl-l śv"'. zarviesztlnegtl
pl zi'z kontctllplację. tlstl,:icconeQcl p}'ZeZ pfo|octrva i rvchltlniętcgtl rv Boga
pi 'z(:rz por\\ '| i lnie. Gdv icdnak pisze' o hier.ar.chizaci i  r1usz1. i  u:zyskirvaniu
L:rzcz nią mieisca aniołćlrt', rv1edy ettrp itttror]uctiłl. uptlclabniaiĄc.y cio sera.
1 . in r i rv .  rvy jaśIr i l t  p l . z r .p0 l t l ( )C\  t t ) ' l ' azcn ia  rop i r t t r  in  Deun:  cusza , ' j cs t
po]'wanA w Boga. ptlniewaŹ juz <ldczuwa zjcdnoczenie-.. Z Bogiem''.: ls
Srt'. Bonar,ł'entura tak mclcncl więc lv swych pisnrach akcentuic. kr;ntcnr.
p]acjq i ekstaze. żc ani Jean de Champsect'et, arr i Luis de Nlcl.cin, ani
I,. Pourrat nie rozrvażają osobno' poza problemem korrtemplacji, poznania
per rapILL1n. Jedynie E. Longpr.Ó Zwl'aca uwirgę' że św. Bclniru,entui'a ivy_
l.aŹnie odrÓżnia poznanie per raptul|| od ekstazy, do ktorej pr.orr'adzi
kontemplłrcja,36 jednak za ś.uv. Bclnawentur4 także ekstazę chal'aktel.vzlrJc
\\'Yfażenienl ropiltrr. Pr'zr.pomina też zataz. ze tv Colt<ttitLtze.s zn Hęłąełrc-
rr-'lt Śr''.. Bonarventura stwierdził, iz n,ec est źrlem ecstasis et raptl,s - ,,nie
jest tlm salttym ekstaza i por.ivanie".:j?

3ł Tc i<st  por la ię  za  E .  Longpf  c  (1 t t j J8)  ' l -  CoI| .  in  HP. r .  n  24 .  P( r i '  /n  l l t  scn l .
t l  3 i  a  1  c1  I :  Bre| l l .  p  5  c  t i .

: r i  P r z ] l ( ) c / - e l t i e  z ,  p r . a c l ' ! 1 .  I - o n g p r c ,  j r v .  l t | l 8 _
: | ;  Au r le l i  ł Ie  L 'u t t io i t  e  t t tque,  i l  n -a  a  2 l l s  que Ie  rapt .  Sa in t  t sonaten ' t tge  Ie

t i i s t ingue ne , tement  de  l ,eł tase  dons  ses  prżnc ipaux ćcr i t s .  E .  LongprÓ ,  jw.  lB3B.
lz Colt. IlI in Heł. n 30.
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To poznanie per raptum śr,r ' . Bonau'entul 'a okr'eśla jako elexatio, ktor:r

czyni duszę czymś nirjbal.dziej podobnym do Boga, Ęożliwym rv tym żr'clu.

Dusza jak gdi 'by przeklacza srv .j stan, chociaż w nim pozostaje. Pclzo-

staje in st(Itu Diue, nie ma jcszczc stanu chwały, lecz uzyskuje akt chwały.

Srv. Bonarr'entura ocrt iżnia rvięc hubźt,tts cl loriąe i actus gloriae. Duszr.

przebyu'ającej in statu oioe dostępny jest per rapturn niezrvykły octus

c1lr lr itte: nagły akt widzenia Boga.3a Zdarza się on u sz'czytu życia ducho-

wego i stanorrl i  na tym świecie ()st irtnią czę.ść tego życia.. Haec est ult inta

pal^s l:itae spirztualźs źn uia.39 Na jej etapie człowiek uzyskuje najwyższy-

s..r lpien ptlkrlt 'v i  staje się ttrk l l t ldt lbn1' do Boga. że spełniaią się w nim

si. lrr.a Pisma Śrv': ..Ur:zvnmr' czlt lu. it.ktr tr it t lblaz i ptldobienstwo naSZe' '

t l l d z  1 . 2 { i ) .

. ] .  U r v a g i  { l  o  l < o m e n t u . j  ą c \ ' c h  p o Z n a t r i c  , , p e t .  l . a p t u m ' .

p o g l q d Ó r v  E .  L o n g p r ć g o

I'. Lr;rgpr.d: onawiając rcż-l- l icę r.r l iędzv poznaniel-t l  per ropturn, a eks-

t: l; lą i kontenrplacją, podkreśla, Źe it; poznanie jest , 'specjalnq łaskq i przy-

rr i lejc.nl ' '  oraz, Że polega na , 'cz}'stej bierności'. .ł0 Dodajm;:, że ta biernośc

pr,le9it nlr dt,znaniu przez duszę obt.:cności Boga. J. de Chanrpsec|et $:.\-

.jasnia. że rvszystkie etapv żvci lr lrr ist.1'cznego. specjalne 1 ni<lzrvvkłc, nie
:;. l  jei lnirk czvmś rv-l, jt i tkor,t, l . lrr i  t 'uclr lrt]n\.In' Są t l 'zenra clt 'ogirnri do sLgnl 't
l l icr 'nrl.ści. Tt.t l  stan bit:r 'negtl drl;111;1r.1';1ni3 Boga iest t l l lnl di inv.|uż w ł.)Sc(]
cllrztu i biet.zmclrł.llnia. Rozrvijtrjąc swe życie chrześcrian.skic ptlszet-z:rm-v
też stan biernegt't dozna'"vania Boga.{1 To bierne doznarr'anie tsoga jest'
r i ' t 'dłuq E. Longpr'e' już l l ie tv1ko dośr'viadczaniem Boga przez łaskq i nri-
losć. Iecz ' jcst także radością intr.r ic.yjnej r ' i . iz i i  istoty Btlga.r2 E. Longpt-e

. ' 8  Haec  e leDat io  ! f l c t t  on i lnant  s i ln j i l i nua l i z  Deo,  quuntuD1 poss i t l i i ł  es t  in  s ta tu
L:Lae;  exced i t  e l l i n t  a l iqua l i te r  r . i r rł r .  <1u ia  habens  habt t t tm T iae ,  habet  ac tun {] lu r t1 'e .
Co l l .  I I I  in  He. r ' .  r r  : J [ ,  Za  p f . i cź} E .  L  c l  n  g  p  rć '  j \Ą : '  l t l : ]g -

tg  CoI . I .  XXII I  in  H. . r ' .  n  10 .
1|  I ' ?  |apt  es t  l l l )e  grd .ce  e t t raord ina i re , ,u l t  p r iu i lżge;  i I  es t  carac tÓ r i sć  par  la

l . o . s s l ? ) i t ć  p u l ' e .  E .  L o n g p I ć '  j \ Ą ' .  l 8 J 9 .
11 o) . '  Ia  l : i ,e  n lus t ique ,  a  LaqucL le  toL t t  ch fćt ien  ?s t  ap ,pe le '  co i t tp rc t ld  les  ć to ts

1 ,o .ss i l . s .  I l  sont  te  dćue loppement  nor lnat  r le  ce t te  merL ,e i I Ie  e th 'aord ina i re ,  o i  I 'dne
est  dć ja  po .ss i r c :  l . t rn lo rz  o  D ieL t  par  l l  gł 'dce  du baptćne e t  de  ld  co l l ] i r l Ią t ion .  l ' a
'  l e  , l r U s t i q . i e  l a  1 l l ł . s  p a r J a i l t  e s t  c o } | t e n u ?  d a l t s  c c s  g r d c c s  i n r 1 i a l c . r  c O l I t n L ?  l e  p I u s

ł l e o u  c l i ć l t t l  d c n s  u n  p ? t i t  0 I o n d ' , . \ ł  | ł r  e t  d  ł } } e s u I { , ( l l l e  l a  i ' i { ,  t : l l | i , t | ? n ] l e  s c  d e t . c -
ioppe.  l ,ac t ion  dc  !a  91r6 ' ce  s .ć tand ? t .  r l e  n lćłne,  la  pds . \ i l ' i l ć  r ]e  l ,d rąe c]e tant  D ieu '

J .  r l e C l h a m p s e c l t :  t , . i \ y . 4 9  n

l2  Dusz t t  n 'e tpźr i i r tente  p lus  seu l t l | l ent  D ieu t lans  Ia  gr i ' ce  e t  I ,a ] |Lo) I t '  tna i s  eLIe
j t l t t i t  t l e  lo  , t . I . s ion  in tu i t i L .e  de  i ' c ssc l t cc  d iu in : .  E '  I ,ongp|ć.  j$ , '  18: ]{ , -

Apofatyka 385

powoluje Się tu na Cal lat iones it Hetaćlneron |J doclajqc, że taki akt po-
Znania istotY Bclga jest możliw.v dla nas ."v tym życiu, gciy właśnie od-
rćlżni się Inbitl'ts gloriae i actus glorine. Taka rvizja istoty Boga, u.izja
Z pofządku lumen qlorir le, przenrija' iecz może tl.wac nawet godzinę.
() Cz! 'nl św' Bclnarr 'et ltufa pisze w lv komen|afzu do IV Sent', d. 6. rvąt-
pl iwość 1.

To zagadnienie widzenia istoty Boga jesl bardzo trudnyrn problcmen.r
clla teol.etyktlw mistvki. Olł'szem. przv założeniu. że człowiek iest glow-
i l ie duszą lub że rv aktach oczyszczenia. ośrvieccni ir. udoskonalenia i n'ew-
nętrznej hierarchizacj i dochcdzi do pozr:ania niezależnego od ztnr'słÓr ' .-,
nlt lżna pr'zyitncl lvt lć' bczpośr.ednie poznanie iśtoty' Bo1a. Slr ' .  Bol lawentura
iednak nie akcentuje teqo przeksz|ałcenia rv poznaniu per rup|unl. Zwt.a-
ca p|zeciez naszą uw.rgę na to' że Bog nroże niekiedy udziel ic człowie-
korr ' i  rł' '  tym życiu actus gloriae. Srv. Bonarł'entura morvi też. co Zfe:jz.ł
E. klngpt'ć także pr'zytacza' Że ' 'sam w sobie bar.dzicj nanl jest znanv
br.at niż Bog' Co do skutkrr bardziej nam jest znany Bog. Skutek boski.
ktćlr 'vlrr jest unri lorvanie, rvkracza borviem do samej duszy i jcst w niej
t lbecny i bar'dziei iest iej znanv niż brat, ' .{{ Komentując te;r fragmenŁ
E. lnngprć trvierdzi, że '.dzięki poruszeniu przez Ducha Śrviętego i pod
lvpł.t'rvenr dar.u nrqdrości dusz:r dośrviaccza tej obecności Trcljcy Śrviętej''..ł;
Ttl rvyjaśnienie prldaje E. Longpre pr.zy omarł.ianitr ekstazv. ktt ira polega
na dozna',vaniu słodvczi- miłości. W każdym razie E' Longpre nrÓrvi o do-
sri- iadczeniu obecności rr. nas Trojcr ' Srr ' iętej i  tym akcentem komentuje
''r'vrażeriie etter:tus diuinus... eż est praesens pomijajqc Spra\\.ę dośrt'iad-
czenia miłości - dtlectio. Śrv. Btlnarventura pisze lt ' ięc rv 511,yclr tekstach
o dośrr' iadczeniu obecności Boga lub o doświadczeniu obecności słodvczy
nl iłości.

i i .  Longpr.e Zl\ ' l 'aca też urvagę. zc w ptlznanir per rapturlr dusza uz.y_
skrrje srve najrvyższc podobiensi ivo do TrÓjc5' Swięte.j '  Pl.zr 'pi lnrina też.
że rvedług św. Bonal 'ventury .,sama dusza nie nr<lże tcgo Zrozumiec' irni
jntl 'r ' l tr rł'.v. lasnić' ' 'J6 Nie rr.roże wr'. jaśnic srr 'ej ekstirzv, lecz - drlcairnv -
1l nr baL'dzie.j nit, latr,r 't l  . je.j . 'ł.r ' jaśnic tłl cIo.ślvi ltdc:zcnie. ktr lr.e per i(1I)tIŁ||I
lrst jei udziałenl. Możemv.jedrrak tę opinię śtr.. Brlna', l 'entut.v o ekstazie

13 CoI l .  l I I  i l  Her .  n  31 .
r r  Secur rdun se  not io r  es t  l ra te r  (quam Deus) ;  secund,um e l Iec tun not io r  es t

I ) e r r s -  Q t r i o  e f t e c t t L s  d i l . i n u s '  q u i  e s t  d i l Ć c l i o .  i n l r . o f  i p s o n I  o r t t l 7 I o t } l  c t  ( , i  { , s r  l ) I o e s ? r ] s
P l  ' ] l ( lg i s  Ć()0nosc . t l t |  ąuałn | |&teł . .  C . .v t '  z i ł  l i '  L  o  n  g  p  I  t i .  jw.  1 t | : ]1} '

ł . .Sous  la  l t l0 t iO} l  l fes  JoI te  du So i l l t . } Jspr i l  e t  I . in I l 'uent (  t l t t  t lo l l  t ! t ,  soge.s . !e  ' ' '
i . r i l l t t ,e . tp t ' r i ł t t l l l t  ce t te  pIcset l ce  r !ę ,  Ia  Tr i l t i tć  e t  acqu ic r t  Ie  sens  pa| ia i t  de  D ie l t '
I i  l , . l  n  g  p  |  ć ' .  ju . ,  1830.  .

j.; NeĆ ipso antma possit comptehetrcLełe nec ali is e:tplicare. CotI. XX in IIet.
n  1 ( 1 .  E .  L o n g p r c ,  j r v . 1 8 2 8 .

:5 - Srr'. lJooawentura
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7'\,",Lązać z poznaniem per raptum' Salrr E. LongprÓ opisując poznanie per

raptum odsyła do BreoiloqtthLm, gdzle śrv' Bonarventura mÓlt.i właśnie

o ekstazie spi,ritus noster'.. supro .se ipsum rapżtur żn caliginem et e:tces-

.st.?'l - ,,duch nasz jest porwany ponad siebie rv ciemnośc i ekstaze''.{i'

Ternrin ,,ciemność'' u św. Bonarventury, a tcrmin , 'c iemny' obłok' '

tt św. Jana od Kr'z5'ża. rvskazuią. że chtldzi ttt nic o poznanie poięciowe,

lt 'cz o doświadczenic boskiej rr 'ntts r lbccno:ici, zr 'esz-t: i  nagle' per roptum,

r)|zez porwanie, dostępnej naszemu duchowi.

4 .  C e c h y  m l s t y c z n e g o  p o z n a n i a  
" p e r  

l a p t u m "

I,oznanie per raptu111 rvedług śrv. Bclnawentur.v' rożni się od kontenr-

placj i  i  ekstazy. Polega ol1o na ',podniesieniu,,- eleoatt,o, na takim u'chło-

rl:t;ciu duszy pl.zez Btlga, że staje się t lt-ra maksynralnie do Brlga prlclobna.
.l.r u'chłonięcie duszy przez Boga nie zmicnia jej stanu pi.zebywania na

zier-ni. Sama ta eleuatio... per rapturn - ,.podniesienie... przez porrt 'anie"

jt si utlzieleniem duszy {rctus glo1'ine. nie tyle rvięc stałej '"vladzy, ile raczej

iLkttr bezpoŚredniego widzenia Boga. Trl widzenie tr'rł'a dośc krrjtko, nie-

kiecll. nawet godzirrę, i jest biernym cioświadczeniem obecności w nas

Trojcy Świętej: etjectus diulnus,.. źntrat ipsam animam et eL est praese|ts
' ..skutek Boski rvlrika rv duszę i jest rv niej obecny''. Obecny rv nas Bog

pl.zct.losi nas rr' cit.mnośc' Dusza rapitur in caligtnent, - ,.jesŁ porlvana w

cir:nlnośc'', lecz poznaje l.vpl.ost obecnoŚc Boga.

.]t.zeli. rt'edług teol.clgorv i wedlug nristykorv takich, jak Ter.esa z Avili

i 'Jiiir od Krzyza, doŚrviadczenie mistyczne jest nagłym, nie rvywołanym

l,i.Zt'Z nas' świadornym i bezpośr'edninr doznaniem obecności Boga, w ktti-

t.t.grl obecnosc wierzymy i ktory tcraz daje się bezpośrednio doznac na-

szt'tltu intelektorvi, to opisane przez śrv. Bonawenturę poznanie Boga per

).{,plu?.}r, jest doślviadczeniem mistycznym. Jest bowienr doświadczenienr
tll>ecności rv nas Boga, a nie dośrviadczeniem wiedzy o Bogu (kontempla-

cja) lub dośrt'iadczeniem słodyczy r,r.niesionej \Ą: nas przez Boga miłości
( cl istaza ).

W1.akcentujnly także to, że rvedług śrv. Bonarventury rv doswiadcze-
Iriu nlistvtlznym człorviek pozostaje in statu aine, Iecz jego aper mentźs
. ,.szczyt dusz1-'' jest rvchłonięty rv Boga i doświadcza w sobie obecnoścl
, i . . .t;^ier 

Slviętej '  To dr. lśr^.' iadczenic jcst spełnienienr miłości, nraksymainie
' ' '  t\ '] lI ź,,1'ciu uptldabniaj4ce.j do Bt>ga' Człowiek jednak lvie, że doślviadcza
'l ,.'i'1t'l' Śrr iętc j. Ślv. Bon..rr..nILll.it llttj usurva rvięc z dośrr'iadczenia nrt-
,:tr'czttego nltlmentu tlisźo' Pełna obs<-lrptżo lv spotkaniu duszy z Bogielrl

Ąpofatyka , , O 1

per raptutn jest przeciez doznawanicm Boga pop|zez sr,r'oisty actus qlorirLe,
pozwaia jqc-v przez chrvi ię ogladać istotę Boga. Św. Bonawentura nre
l ik ' 'v iduie \ł/ięc m{)mentu poznirnia na rzecz af jectus. Podkreśla tylkt l , ze
sa nierozłączne. Absorptio ur tekstach św. Bonarventury nie oznaczż|' za_
gubienia się l ,v Brlgu' lccz pelną śrł' iadomość spotkania, wywoiującego na;-
głebszą pokorę' Absorptio rvskazuje tu na bierność duszy' na doznart,anie.
To doznarł'anie zart'iera v"' sobie etap antplerus, lecz przervyższa ten etap
pełnq biernościq, sygnal izowaną terminem,,rvchłonięcie,, .- absorptio.

Tonrista nie rr,idzi możlirvości bezpośredniego poznania w tyllr życiu
ist<lty Boga. Uważa, że dclzl lanie obecności Boga rv dośrviadczeniu mistycz-
nynr polega na doznaniu przez intelekt możnościorvy istnienia Boga. a nic
.Jt:go istrlty. Srv. Bonawentur'a nie opei'uje ."r' srvych opisach pojęclani
istnienia i istotv. Chce więc osłabić pr'oblem bezpośt'edniego widzenia
istot;. Boga akcentujqc rr,' dośrr'iadczeniu mistycznym chwilowy o(]'us
t1loriae i teren aJfectus. Dośu'iadczenie nristYczne jest wobec tego dla
śrt.. Brlnarventut.y zarazenr r,l,'idzeniem (,uisźo) Boga i zakosztowaniem (otrs-
trts) Jego obecności. Ab5,- dalej jeszcze osłabic moment oisżo, wlaściw-r-
przeciez zyciu in uisione beatiJica - ,,1Y widzeniu uszczęślirł'iaj4c}n.}''.
(lostępn.vm nanl drlpicl.o po śmier"ci. śtt,. Bonarventura dodaie. ze szc,zvt
du.sz.y rapitur ht caliginenr - ,.jest porlvany rr' ciemność''. Duszir rr'igc
l-.czpośI't'drrio dośrł'iadcza Boga. lecz rv swoistej cicnrności. bez pełrli rvi-
clzt lnia Jego istotY' Dusza rvie jt 'dnak, że doślr, iadcza Tr't i icy Srviętej. Ciem-
r,oś(' ampletrrs i obsorplżo nie likwidujq l'"'ięc uźsio.

lV. Apofatyczna budorr.a <lpistr doświadczenia Boga ,,per raptum''

1 .  C c c h f  i l p o f a t - l r : z n e g o  o p i s u

Nattu'a1nc i spontanicznc odtrlznienie t 'zecz\, np. to .jcst zj lrnc.. a tr,r
jest cicpłe. sta}o się piert-szą metod4 badarvczq pod nazw4 dialekt5'ki.
Spos b pclstęptlu'ania badarr'czcgtl polegał ttr lvięc na pr'zcciulstarvieniu.
sktlntt.ltstrlrvan1u drł'u tlclr.ębrrr'ch, lccz I'rjrvnllt'zęcln.1'ch r.zecz.y lub po.jęt..
Zl.t lszta dIa pr.zyi 'odrrikr)lv jr lnskicl-r rvsz1'stkic t.zt 'cz1. mialv tę .sanrq t.an.qe
bv|oir ' i1' PIatr ln prlsłltgujqcy się dialektr.ką zrnicnił ty]]t l l  i i rk .gdr'b1' kit '-
l ,tt l l t lk kt lntt.astor'" 'ania. Nie bvlr l  1rl . j l tz pr'zecirr 'st i lwit.nie r lu'u nir. jbl iższ.r.t 'h
lł'r lbec sit:bie i odr'ębnych |zecz.\ '  ]ecz kcintr 'as|otl,anie pt'zez odnrlszcnie
czegokolrviek do jedntlgcl punktu .uvspti lnegtl, naz}.rvźlneg() aksir lnratr:nr rv
danej er'trpie] odbitek. pojęc. zadłn czv narvct idei. To kontt 'astort 'anit.
stanowii}cc dialektykę, tak di i lece zalrzYtnało uu'agę, że badano głorr'nie
t, żnice rrr ieclzv bytami, a z C]zascm t1' iko zlviązki miedzy bytami zapclnl i-7 Brt ' r i l .  1 l  . r  c 7.  W: Tr io opusculo,  188
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najqc o bytowej zawartr lści każdego bytu. o badanic tei bvtorve.j za\Ąrat'-
tości rzeczy upomniał sie Ar;.stoteles. Zaczqł indentyfikorvac wervnętrzne
i kt lnieczne czynniki str.ukturalne bytt iw kontrastujqc rł' nich akt i  mt;ż-
ność. B-l.t rr'edług Arystotclesa był złożoną rv sobie kompozycją czvnnikclrl,

bytowych, a nie tylko, jak dla platonikÓw jednolitym obszar'enr t 'ozpo-

znawan.vm przez skontrastorvanie go z innym bytem i pl 'zez omowienie
ziichodząc5.ch między tymi obszirl'ami r'ożnor'akich r'elac,li. ZwycięŻyla led_
nak tradycja platofrsko-neoplaioirska i po'''''szechnie przyjmowanq metodą
rr r  ra l i z . r '  by la  d ia lek ty 'ka .

Jednak iuż ojcorvie Kościoła i dopier.o r lni zauważ;' l i .  a dał tenrlt '"r 'y '-

t 'az najt- lrocniej może Bazyl i  Wiclki '  że dialektyczne kontl 'astowanie jest

nlylące rv teologi i , g-d1'ż Bog rr ic jest odrvrotności4 świata, jak np. zimno

i cieplo, lecz pielrvszlr-n i absolutnym bytem, oC kt lego rvszvstko po-

chodzi i ktÓry rvobec tego u'yjaśnia br'torvanie rzeczy. Należy rvszvstko
odnosić do absolutu. do ktor'cgo jakrl Stwtir.c5. lvszystko jest podobne.

W teologicznych anal izach clkt 'esu patr 'ystyki formułuje się rvięc meto-
cia apof at1'czna, ktcll-ej pełną rvel'sję wypracrlu'ał i zastclsorr'ał 'uv srvycl-t
dzie}ach Pseudo-Dionizy, korzvstajqcy także z neoplatoniztnu Proklosa.
Pseudrl-Dionizy odnosząc do Boga imiona u,zięte z Pisma śr'r ' . . dostr 'zcgl
,ich nierv1'stirrcza1nosc i ograniczrlnrl.ść jaktl trvor'or'v iudzkicl-r. ()wszem. Bilg
jest dobr1'. Bog iednak jest r 'r. ięccj niż clobr.y. Negując tr 'eść ter'minu ,,do-
br.y' '  Pseudrl-Dionizy uzyskał lv}'t 'ażenie . 'Bog jest najlepszv. ' . Każde dl l-
brcl odnrlsi s ię drl czegtlś l- la. i1epszeg(r jako drl swcgo po pl:rtt lnskr-r u.jętego
itksjt lt lr i l tu. ptlclobnic j:rk skoticzone i ldno.; i s ię do nicskol iczor.rego. BriQ
jc.dnal< jc:;t ponad tvm czr'mś jcdny'n-r inajdosl ionalszvtl ' .Iest nic t i ' lk: l
c l l l i11.. ' .  1rvięcej niz dobrv. Jest ponad dobrem i pon:rd maxinrunr dobt'a.
N',It:toda apoiatyczla polega r,vięc na odniesieniu rvsz1'stkiegcl do irbs<llutu.

Na'jrvr 'r.aźniejsz1- schemat n.rett;d\. aprlfatycznej stosu.ie \\ '  5\\ '\,Ch pfi i-
ci lch Anzelm z Cantclbut.v: abv zI.r lzumiec treść danego pcljęcia. nalcżr. ie
Zi lncgo\vac rr, ten sposrjb uz1'skując prl jęcie tr 'eści absolutrrcj. Ptl l 'c l ."vnltnic'
cianego po.jqcia z pr.opor.cjol-tainr'm po.jęcierr l abso1utnvm prlzwa.la zt 't lzu-
tr iec 1t 'eśc ptl jęcia lr.viściolvego. .Iest to nlctoda uzvskirvania prl jęc rr lżn:r
r lc ;rt.r. 'stcltelesorvskiej dcf inic. i i ,  r lper'u jącej odniesieniem l.edrro.stki clcl t.t l .
c lza. iu i gatunku.

]VIei,t ld:-r apofatr 'czt la .jest lvięc pt.zckszlalcenien.r dialekLyki. W dialr. 'k-
t l 'ct.. kt lntt.astuje się drva czl. l iniki l ' t . lr 'vnor'zędne' np. zinrnrl '- cie'płtl,
\\I l lpol.atyce odnosi się rr.szystkrl drl . jakiegrlś abstl lurtr 'r. np' ski lnczłlntl
t. l ieskoticzcinc. rviclośc - iedność. mateI. it l  - Bog

Ta irprif l i tvcztla metodir uzl.skirvi it l i l t  prl. jęć' jest 7'tI| 'L\Zem tlbt. itzt,t l l  i tt l . l-
l . l i t l ' t : zn i c  sk r lns t l . L t t l t r ' anc j  r . zec .z r ' l r ' i s tośc i  Każda r , zecz  r l k l  es1 i l  j c . j  r i c ln l t ' -
s ielnit l  c lr l  Abstl lutr 'r. \\ i  neoplalt lt.r iŹnl ie klasl 'cznym .jest tt l  t 'elac.j lt r lc i leg-
łr;sci. rv neoplati lniŹnrie sr.edniowieczn\irn iest tt l  r 'elaci ił podclbienstrva.

ApotatAka

2 .  A p o f  i r t y c z n i e  r r j ę t y  t e k s t a c h  ś w '  B o n a ' " v c n t u r v
p r o c e s  r e l i g i j n e g o  r o z w o j u  l u d z i

Św. Bonalventura' podobnie iak św. Anzeim z Cantet'bury, apofatvcz-
ny sposob uzyskiwanla pojęć uił'aża za wierny opis rzecz-ywistości. Nau'et
rł' ięcej. tr.aktuie aprlfatykę jako sposob r.ozwoju życia mist1'cznego, rv ktci-
lym czlowiek od etapu chrztu i bielzmowania przechodzi poprzez oczysz-
czenie. oswiecenie. udoskonalenie, r.eal izujqce się w wewnętrznej hierirr '-
chizaci i  duszy. aż do kontemplaci i .  ekstazy i doświadczenia Boga pel.
raptut' l t . .Iak ujęty rozwoi rel igi iny człorvieka jest w pierrvszym fzędzie
uzn:rniem neoplatonskiego hier.ar.chizmu bvtÓw za faktycznq budor'vę rze-
czvwistości. Jest także Lłznaniem warstrvorvej budtlwY człtlwieka. . 'v ktor.e-
gcl duszy najrvyższq w.ifstw4 iest oper tnentis, szczyt ducha tożsamy
z lvtllq. jakrl podmiotem miłości i łaski uśrvięcającei. ktor.a z kolei przenosr
się do rvładz i pamięci' Poszczegrllne rvładze doskonali zesptlł cntit rvla-
l lvch' towarzyszących łasce uświęcajqcej. Gdy dusza rvspoipracuje z cno-
tami rvlirnymi i łaską, wtedy ujavr'niajq się już lv niej obecne dal-y Duclra
Śrvięte-.go. ktore zb]iżaiq duszę do Chr.ystusa. W tej cir.odze do Cht.;vstusa
br.onią cllrsz5r łaski sakramentalne. a błogosławienstr,va utrrvalają rv niej
stan udoskonalenia. Sama dusza tak proivadzona i wspomagana r 'n.znosi się
do Boga pl 'zechodz4c dziervięć stopni hierar.chizujqcych ją rv etapie oscen.
l 'us aż drl poziomu Serafinorv, przechodzi też dziervięc sir;pni uzyski lvanl:r

srł'egll dtlskorralącego ją poziomu rv e|apie descensus. rł,kracza prlrvclli źz
Deuln przez dzierł''ięc stopni etapu reglessus. Dzieje się to na drodze zbli-

żania się do ekstazy, gdy dusza już przebyła dlogę t lczyszczenia, osrviece-

ilia i nalvet udoskona]enia, ktlnczącego się pcl odmianach kr.lnten-rplacji
stanem ckstazy, polegajqce] na zakosztowaniu siodyczy nriłości łącz4cej

cluszę z Chrystusenr.
W t1.nl cał;.m hierar<.hicznie l .eal izujqcym się prot'esie ruzu'oju z5.cia

mistycznego dusza uzyskuje podtlbiel istu'o do Boga, r lajpełniejsze rv prl-
znaniu per raptum, a mniej doskonałe, lecz przybi iżajqce do pełni, na eta-
pach uzyskirvania podobienstlva do kolejnych chorriv anielskich.

Pi 'oces uzvskirvania podobienstrva do Boga jest apofat1.ką rv t1.n-r ciąg-
łym poznalt'czvm pclr r'vnyrvaniu się duszy z ideałen.r danego etapu, li pfze-
cie rr 'szystkim z Bogiem. Jest też slvoistą apofatyk4 rt '  sen;ie f eir lnego
stawirnia się danym ideałenr, absolutem czy efekten przebytej dr.ogi. osta-
tecznie ."r' poznaniu per raptum, dusza staje się wprost podobna do Boga.

: ] .  A p t l f a t } ' c Z n e  m o m e n t l , '  o p i s u  d o ś r r ' i a d c z e n i i t
m  i s t l ' c z n e E o  : : P e t '  t ' a P t u m "

Najw,vższy etap życia ludzkiego mist1.czncgo - nagłe i niezwykłe do-
znante przez duszę dośiviadczalnej, a więc bezpośredniej obecności w
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niei Boga lV ten sposć)b. że intelekt duszy per raptum in Deun absorptae'
duszy ,.przez poru'anie lr'chłoniętej \,\' Boga'', rvidzi BĘa w srvoistym
actus gloriae' w sv'oistym akcie poznania' rvłaścilr''vf już przebywaniu
w wizj i  uszczęśliwiającej - ten właśnie etap życia mistycznego jest opi-
sany \\, sposÓb apofatyczny. Stanowi także apofatycznie u.konstytuorvaną
rzeczyrvistość'

Moglibyśmy powiedzieć, że do etapu per raptum dusza dokonuje po-
t.rirvnan siebie z kolejnymi ideałami poszczeg lnych stoprri rozwoju i z
aniołarni. ktÓr'zy są odblaskien'r c()raz wyrazniejszego obrazu Boga, i żc
dusza srt'y'm rr'łasnym rvysiłkienr \\''spomaganym przez Boga staje się da-
nl.nr ideałem, czqstką podobierĄstrva. Cały proces kontemplacji i poŹniej
ckstaza pozlr'alają jej zakosztować słodyczy spodzieu'anego bezpośredniego
spotkania.

W etapie per raptuttt dusza nie pr'zybl iża się do Boga swym u'vsił.
]<icm' lecz zostaje porwana przez Boga, pr.zez apofatyczny absolut. Ustajq

.iej dzialania. doznaje szczęścia spotkania, odbiera to szczęście. Realnie
spełnia się apofat;'ka. W spotkaniu per raptum du.sza wchłonięta przez
Abstl lut. rt '  pełni podobna do Bclga jak tylko to jest możliwe in statu Diae.
już nie porÓrvnuje sie z Bogienr, lecz realizuje to apofatyczne porownanie,
1y q'yniku ktÓr 'egrl . 'stan porrv:rnia... rvvciska r ' l '  niej najgłębszą pokorę
i najpcłniejszą rvyt-ozumiałość ił'obec ludzi ' ' .a8

W opisic i  real izowanir-r się doświadczenia mistycznego zostaie zacho.
rvirna apofatvka. Narr,ct rv porwaniu. w sianie rł'chłonięcia duszy przez
l}oga rł,.,bl.gb rr.erł.nqtt.znegrl ż1.cia ()srib Tr't i jcv Srt ię1ej dzieje się por'r lrv.
tranie. Dusza widzi uryfaŹnie jako byt. ktr iry jest wpr'ost samą pokor.ą, bvt.
kttir'v pr'zez zanegolvanie jego stanu duchou'ej nicości, przez zanegor.ł'anie
ZP stfonv Boga, jest podniesiony (elel:atio) i wchłonięty (absorptio) w upo.
dabniaj4ce r io Boga doświadcza1ne sprltkanie.

W opisie dośrviadczenia mistycznego, ktÓrym jest uisźo intel l igentiae
... per raptum - ,, intelektualna wizja dziqki porv' 'aniu' ' '  św. Bonawentura
zachowuje lr. ięc klasyczn;' schemat apofatyki: pojęcie lub rzecz zostają
Zanego\\.ane i q'r 'niesione przez to do sytuacj i absolutnej, z k|orą pororr '-
nane dopicro stajq się zrozumiałe lub stają się t.v*m, czynr powinn}'b'vc.
gdv daną rzeczĄ np' jest człorr ' iek. Pou' inien on by.ć pełniq pokory i umi-
jr l . 'vania ludzi '  gdvż taki jest skutek pełnego spotkania dusz1, z Bogienr,
spotkania owocujqcego efektem porÓwnania.

E, l,or-rgpre zw.|aca uwagę tvik<l nir leoltlgię negat1'rł'nq. rvy'stępu.j4e;1
w Opis\.\\.al lei przez św. Btlnarvcntur'ę tetlr- i i  ekstazy. Ta negirtyrvna teo-

18 L 'e  łapt  ' . .  i tnpr i tne

t lance  enuers  le  procha in .
d ,a l l j  I ' a lne  un grand.  sent ine i l , t  d 'hwn i l i tź e t  de  co| tdesce l .
l l .  L o n g p r e ,  j $ ' .  1 8 . 1 0 .
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logia, dosłou'nie stanolviąca etap ujęcia apofatyczncgo' jest w tekstach
H' Longprć nazwa jednak całej apofatyki'

E. Lrrngprć przypomina, że według św. Bonawentur.y dusza, aby zbli-
żyć się clo etapu miłości ekstatycznej' musi zanegować rvszystko, co nie
jest Bogien-r, aby odnaleźć Boga. Chodzi o to, ut sewret se ab omnź eo
c1uod, Deuę non est et a se ipso - ,,aby oddzieliła się od tego, co nie jest
Bogienr, i od samej siebie'', właśnie per neqationern. E. Longprć dodaje, że
duszłl '*'znosi się do Boga bardziei na drodze negacii niż afir'macji..ts Tę
dr.ogę negacii św. Bonawentur.a r'ozumie jako usuwanie z duszy tego, co
nie iest Btlgiem, podobnie jak rzeźbtarz usuwa fr.agmenty tworzywa, aby
ukształtorvać posąg. Dusza w ten spostib oddziela się od innych bytÓw.
nŁlwet od siebie, uzyskując skierorvanie lvvtącznie do Boga. W tej pr.acy
tldnaiduje obecnego rv niei Boga przedzier'aiąc się ku niemu w drodze
tlczyszczenia. oświecenia i udoskonalenia przez wszystko, co właśnie nie

'iest Bogiem. Ta negac'ia rzeczy i siebie pozwala duszy poznać i spotkać
Boga. z ktÓrvm spotkanie, głÓlł'nie per roptum ujawnia jej to, czym na-
pr'arr'dę jest: iest niczym z tego, czym jest Bc'lg i jest kimś obdarowanym
n^.iłością ol'az bezpośrednim rvidzeniem Boga.

Apofat.yczny sposÓb opisu doświadczenia mistycznego iest rvięc w teks.
iiLch śrr'. Bon;lr,venturv także stwierdzeniem apofatycznej Struktury tego
tiośrviadczenia' kttire czyni duszę kimś najpełniei pokornym i obdarorva.
nvm pełnią możIirvego dla nas podobie stwa do Boga.

Zakoiiczenie

Strr.ier.dźnrv rr' zakonczeniu. że opisane przez' św. Bonawenturę pozna.

rl ie Boga per rtptum iest typowym dośrt' iadczeniem mistycznym, gdYż $|y-

stępuje rv nim nagłe, wewnętrzne i bezpośrednie doświadczenie obecności
Rtlga rt. dusz1.. por.r,t'anej i w}'niesionej ku Bogu lł. sfer.ę swoistej ciem-
r-rości. a rr'ięc iuż nie pojęciorr'ego poznawania Boga, lecz odbioru Jego
obecności. Ten odbior Boga jest tak niezwykły. że człowiek nie umie go

l. ikr lmu ri 'r. . j l(nic. ani sam nie nrrlżc go zt.ozumie(. '  Po.ul.odt'm tcgo rvecluq
(rr.. Bclnart 'enturv iest chy'ba udzielony duszv actus qloriae. akt doznal,ł'a-
nia Brlqa rvłirściw1' naszemu żvciu dopiei.o lr. t ' is io beati{ica. Trudno go

rvięc rvr,jaśnic u' języku tcgo śrviata. Wiążąc ponadto coświadczenie nri.
l1vczne z miłościq' jako działanienl wcl] i . śrł.. Bonirrventur'a chciał ukazać.
żc to dośrr' iadczenic nie iest pojęciorvyn u.ięciem Boga, lecz rł'łaśni.. do.

{e Pour  se  d i sposer  a  a tnour  e t ta t i ( j L te ,  I ' ane do i t  b r i se r  acec  taut  ce  qu i  n 'es t

i ;as  D ieu e l  . se  la i sser  e l l e -nćme . . .  1 l  es t  u t i l e  d '  I .dme d 'e  s , Ó Iexet  d  D ieu p lus  par

[jie de nćgation que pg'r Toie d,atflrmation: ... lu:.|dt autent in,d'ustria in hoc ełer-
C i t io  u t  ho i l l o  d i cd ' t :  Non es t  hoc  Deus ,  nec  es t  l LOc ,  e tc . .  pęr  negat ionen e t  ab la t io .

nem,  u t  sc . . lpentes  ldc iunt ,  )LOf t  peI  o ,ppos i t ionen l  E .  Longprć,  jw '  1826.
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znaniem Jegtl obecności, doznanieln. ktÓrc icst zarazem irrtclektualną

u'iz.j4 i zakrrsztowanienr Boga.
To doświadczenie nl istyczne jesI t lpi.s ltne pr'zez śrv. Bonalventurę rv

s t 'hcmac ic  apr t fa tvk i .  Narł . t ' t  r i . i qco j ,  l )n r ,  dZ ie . iP  s ię  lpo fa tyczn ie .  Znaczy

to' że człorviek najpierit, pra\\'dziwie poznaje siebie u'tedy, gcl.y negujqc

r,t 'szystko i s iebic, odnajdzie Brlga' do ktclrcgo uprldabniając się odkr'r ' lva

prarvdę o sobie. i rr'łaśnie czło'"r'iek rozwija się u' etapach apofatycznych.

Dokonuje  zŹrnegowan s ieb ie ,  ab5 ' spotkać Rt lga .  Pełne spotkan ie  Boga

czyni człi lrvieka tym, kim jest: Swoistą r.r ict lścią. Samą pokor4, obdat.ort 'arra

pełni4 miłości i  doświadczenia Boga.

Cały rel igi jny t 'ozrt 'oj człowicka jest irpi l fatyczny i i ipofatycznie jt:;!

zbudowana rzeczywistośc. Nasze jcj poznalr ie jest także apofatyczne. Wr,-

l ' aŹn ie  i .1asno ukazu je  t< l  E .  G i l s r ln .  o to  jego c iekawy teks t : . ,Zwrocnr . r

Lt\Ąlagę lra fakt. że ideę Boga inrpl ikuje u' rzeczywistości nasze najprostsze

ir 'telektualne działanie. Po to, byśmy mog]i całkowicie określić jak4ś szcze-

gi l lorvą substancję. dopclty musin1v się odwołylt 'ać do ct-rt 'az rv1'ższych za.

sad. dopoki nie osiąqnienrv idei b1'tujqcego salnoistnie bvtu. tak dlugo btl.

rr'iem nie jesteśnr1' rr' stanie poznac w całej pełni definicji jakiegoś kon-

xr.etncgo bvtu. jak długo nie lvienr1., czyr-r-r bvt jest sanr rv scbic, Intelekt

nasz zatem iest rv stanie w pełni uchw)cic swe przedmioty jedynio dzięk!

idei czystego. totalnego i absolutnegtl b5'tu; obecntlść rt 'nas idei tego. cl l

cl<lskonale i abstllutnie, pozrvala t1am poznać rzec7' szczegołor,vą jako to, co

triedtlsktlnit le i  r 'u'zględne' ' '  Poznajemy Brlgir. pclniervaż iest on doskona]e

rr ' tras obecn\. ... Obecność BoEa stanrlrvi poclstar,vę naszei rviedz}. o Nim''. . ,0

I)ocai lr l l '  |eŻ. ze ś-uv. Bonarventut':r u.saża dr.t lgę ncqacji za najznaktl-

t l l i tsz5' spclsclb wznoszenia się duszy do Bo3a'51 Uznaje rvięc aprl latykę za

.;pos. ' ,b bytclrł'an ia t 'zeczy rr ' is l  ości '
7 . - ^ . - ł . ' i * . .  ; . ' ;  + . ' 1 l - ' -ŁdP.} tcż.J! l l) . luZ U-YrĄ(). czy naprawdę l 'zeczvrvistośc iest zbudor, l ,ana i]p()-

fatycznie. czy doswiadczenie mistvcz;re jest 11'ył4cznie takie. iak to rv1'ni-

ka z apofatvczne{{o ttpisu. czy' czlowick lozivi j: i  , ' :e t el i-gi. inic t la dt 'c;dze

rr.cwnętr'zI lej hier 'al.chizaci i  staj4c się pod kclnicc z; 'c i l  c iuchorvego już ty1-

ko ort'ym apet mentis? Sposob poznania nie jest fotogra{iq bytor'''anla.

A nroże - tlirrvet zgodnic z rr.ielkością dr.og ttkirz."..v,'an}'ch pl'zL.7- śrv. [Jo_

rl iłwentul.ę -- B g pt'ou'adzi ]udzi do slvej nriłrlści drogą, kt l 'ej nie ujnlr]je
n t:oplatonska apofatyka,

j0  E .  G i l sc ln ,  H is tor io  l t lozoJ iL  chtześc i ja l i sk ie j
. l l { i c  e s t  n o b ź I i . Ś s i m u s  e l e t . o t i o n i s  n 2 o d u s  ( -  1 . i o

2 ' 3  E '  I ,  U  n  P  p  l . ć .  j r v .  l ? 9 2 .

rc  u . iekach średn ich .  328.
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Z DYSKUSJI

KAMII,  RERUBE OFIVICAP

(Filozofia chrzcścijaIiska rr'edlug Rogera Ba,cona, Waleriana Magnicgo
i św. Bonarventury)

ol lÓr t ' ię drva nurty f i lozof i i  chrześci janskiej  pochodzenia francjszkaf isk ie-
bardzo bl isko zrv iqzat le ze śul '  Bonaq,enturq. Jest to f i lozof ia chrześci jan-
Rogera Bacotra,  bezpośIedniego przeciwnika śn'.  Bonawentury.  oraz f i ]ozo-
Wale r iana l\{agniego, jego ucznia.
Według Rogera Bacona nie ma mqdrości doskonałej poza teologia. Mąclrość

ta za$'Źrftźt jest rr' Piśmie św., ale pou'ir)na b}.ć lvyjaśniania przez fi lozotię.

l;ti1'a zostala objarriona Patriarchont i Prorol<onr Br tym santytn czasie, co pis-

nro śrr'. (]o lt. ięcej. B B chciał, aby fi lozofilrł' ie pogarisc"'- bvii prekur.sorami ob-
j : l rv ie t l i a  chrześc i ja f rsk iego.  u jawn ia jąc  im rv ie le  pra l t 'd  w iar .v  chrześc i jansk i6 j '
I . i l ozo[otv ie  c i  b r . l i  ro r t 'n ieŹ mędrcanr i '  1ut lźnr i  oddanr 'm i  ku l towi  cnot \ ' ]  \ , ' ' i e -
tlz1'' odertr'an.r' lni od pfz]'jemno.ści' honortlrv ibogattrv' clqŻąc1.lni Llo u'icCZnti

s;:częsl i rł'ości.

Rr ; la  f i l c l zo f i i  j es t  podr rÓ jna:  ma odkf \ . t \ ' ać  c losłorvne Z l ]aĆZen ie  P i snra  śrv .
; pot.ząri|iorvać' zasad}. teologii ' Ażeb1. zrozumieć tę zadziB'iajqcą teor.ię należ1'
l l ' iec]ziec. że Bacon obalił ar1'stotelesorvską koncepcję nauki. Na początku bvłv
nauki najprostsze. l itć;re clał1, pocz4tel< nartkom barrlziej zlożon1.m aŹ clcl pou'-

S ia l . l i a  na ' iba fdz ' i e i  z1oŻonej  nauk i .  ja i i a  jes t  meta f i z r ' ka  i  { )s |ź]teczn ie  e t " \ ' k i t '
l t:rlr słrmo. jalr etvka fi lr lzoficzna opier:r się na bacaniach metafiZ-r'cZn}.ch. tali
e t -v 'ka  chrześc i ja t i ska  bazu je  na  rozpat rywan iu  prarvd re l ig i i  chrześc i ja  sk ie j .

Ca l1 '  p rob lem f i l ozo f i i  chrześc i ja l r sk ie j  po lega.  rvcd iug Bacona.  na  za} . ]ew.

n ien i t r  c iąg}ośc i  f i l ozo f i i  i  teo lo8 i i  z  je r lnoczesnr .m bfon ien iem { ' ] .ższośc i  teo l{ )
g i i  nad l i Iozo f iq .  czy l i  $ ' i a ry  nad rozumem.

F i lozot ia  ta  mUs ia la  bvc  dz ie lem f i l ozo f t j rv  chrzośc i jansk ich .  Bact rn  nazr ,
i vał  tę  f i }ozof ię  komple tną.  a le  r Ó rvn ie  dobrze  można ją  nazrvac  f i l ozo i iq  chrześ-
c i ja f l ska .

TaJ< rv ięc  \ \ . i a r i r  i es t  no lv -vm roc i za jenr  1 ' i l ozo f i i '  a ie  f i l l l zo l i i ,  k tora  u ' l . l r ' r r
dzĄc  s ię  z  l i l r - l zo f i i  pogansk ie j .  idz ie  znaczn ie  da le j '  Pou ' inna ona p() ( le jm0\\ 'aC
lvtęcej spra\\.. niż sprau..v boskie. Bacon nie rvaha się porviedzieć' że liklzofo-
rł . ie  c} r t ' ześc i ja  sc] 'powinn i  tak  t ra|{ to$ 'aC t i l ozo f ię ,  ja l i l ;1 -  zos tała s t \ \ .oI 'Zo l - ]a .
ab5. sluŻ1'c tcolclgii.

To .  Źe l i l oz t l l o iv ie  chrześc i jansc} .  powinn i  ubogacać f i l ozot ię  poganską '  rv1 ' .
nika z lt ' iary. z Pisnla śrr'. i ojcÓw Kościoła. ktÓrzy sq biegli rl ' '  f i lozofi i i nlćlrvią
t.t)NnieŻ jirk f i lr;zofol'rl ie.

Bactln trt' iet.clzi. że ar.t;' l iuly rvia11. chrzescija skiej nie pcrr' inny' pt.zeszka-
c]zać rv dou'odzeniu. ale że jest wiele prarvr:l, l itr)t.e mają rvsprilne rac.ie, ktot.e
mędrzec prz\'jqłb}. z latrvclścią od innego, chociaż oll sam ich nie zna. Filozo-
firw nic dZi!vi u'ięc obJ$'jązek podnoszenia fi lozofii rlo poziulnu sprarv bosli ich'
p : .au 'd  teo log i i  i  O jc  u '  Kośc ioła ,  pon ie rvaż l ' i l ozc f la  i  teo log ia  mają r r , l e le  pun l i '
to lv  s t1 ,czn1ch.

Waic r ian  1\{aen i  był  i i i l puc1-nt 'n l  z  l \ ' I cc l io ia r lu ,  z ] ]a t )y l l l  j i r ) i r ;  n r i s jo r ra rz .  d1 ' .
p iomata .  radca po l i t . vczn 'v '  f i l ozo f  i  t t czon1 ' .  Ur i i r l z i ł  s ię  l v  t 'oku l586 '  zmar l
1ł  loku 1661.  (Posług iwał s ię  będę drug im rvydan iem jego dz ieła  De [uce  nen ' .
tzum et eilrs imagine, e.:r soncfis patrtbus Augustino et Bona|/enturo wydanym
rr' Wiedniu 1646 r. i jego opus philosophżcu|ll wydanym w Warszawie w 1660).
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